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Wer romm stam zwydiędy! 


Kraków, 4 lipta. 
Xa fmoncie trwają ciężkie wslki — w sajmie 
wwa przesilenie, 
Nie upłymęła jeszcze doba, gdy. telefomy z War 


azanvy GOmOSiŁY, Że gabinet eeatrowo-iowi cowy 
„żadecydowiany. Potem powiadomiono o- 


Rok III. 


oawy po i nadal dążyć do wyłomienia z 
pośród sfbbie rządu i zająć wobec obecnego ga- 
binelu sianowisko negatywne. Zarządy poszcze 
gółmych klubów aprobowały to stanowisko. 

Przesjienie ciągmie się w mjeskończoniość. 

W ostatnich dniach zaznaczyłiśmy już kitka- 
krotnie nasze stanowisko. 

Uważaliśmy od poczęticu, ae jedynie racyo- 
paliem byłoby, aby w chwili, gdy: walka toczy 
sie o byi całego narodu, powstał rząd, repre- 
zemtujący cały naród, i i. gabinat koalicyjny. 

Od pomalku jednak nie łudzjliśmy: się co do 
szams meakjzacyj tego projektu, 


Wypadki przyznały nam, niestety, shuszność, 


wiy sejmu, która naprawdę gabinetu koal- 
cyjnego nie chce. Narodową demokracye t giu- 
py jej pokrewne rozpoczęły w sejmie i w: pra- 
Siea jeszcze zdwojcaą kampanie przecjw innym 
ziwaszsnion polityczny, dcchudząc w niej do 
żstwego malu, Wiobec takiego nasmroju nawet 
mówić o gabinecie koaticyjnym mie możmaj, 

Cóż tedy uczynić? 

Nie odmusiliśrey się w zasadzie wrogo wabeo 
konucepcyi centrowo-lewicowej. Nie uważamy i 
teraz, aby powstanie takiego gabinetu było 
czamś smodijwen. 

Nie chcemy; jednak przesilenia i walk wew- 
mętromych wi tej chwili. Dlatego wmz z oałą 
tweżwą opinią kraja wołamy: jeżeli możecie 
Panowie z bloka stormnować swój gabinet zamaz 
— formujcie go. Jeżeli jednak kraj ma zapiacjć 
za to nowym, długim okresem „pr ya” 
— bierzocje na siebie zbyt wielką odpowiedział 


. Doświadczenie ubiegtych tygodni Waza; 
Zo latwo w każdym namie rząd oeatmowo-lewi- 
owy do skutku mie dojdzie. Prawica pójdzie 
»Du ostro", Należy raczej spodziewać się pono- 
Wmezo rozbicia kombinacyj, 
Tymczasem niema ani chwili do stracenia, 
mmihal ante portas". 
Deak lego sądzimy, że jedymem wyjściem z o- 
tej zawiłej sytumcyj jest tymmczasowe sku- 


pi Się wokół istniejącego rządu, Niechaj 
L oeRietwa poprą go, licząc się z powagą chwi- 


koi Walkę o programy odłożą ną potem, gdy 
8 oZwieczełstwo minie, 

Hyl błędem, że skład gabinetu był politycz- 
nie zbył jędnostromiry, ze na jago czele stanął 


CZ U > 

git partyjnie ZAANAŻOWANY, Mimo wszy- 
Se jest to gabinet jawnie partyjny, lecz 
LEM 7! 


i ZMoniowawy pod hasłem fachowości. — 


Zresztą e zmrjsaty. osobiste datyby się w 
tonje zadu przeprowadzić. 
Za kilka tveogmi może się — mamy nadzieję 


— hez niebszm;. m ; 
' ; zpieczeństwa 
rozpocząć byrmiej o władzę. 
Wiedy stronnictwa środka i lewicy będą mo- 
gly wyslapié w gyramki. Argumenty ich będą 
siine. Grupy te przypomną prawicy sejmu, że 


dla całości państwa 


uniemożliwiła ona rząd koalicyjny, że groziła 
na wypadek Slormowania rządu centrowego 
Walka domową, zę w najgorszym. czasie nie 


umik ogien huraganowy narodowo-deniokra- 
Neznych QRZCZEPSĘW i oskarżeń. Wtedy kraj 
brzeciw vojedynkowj obozów partyjnych nie 
Dędzie iez proiestorygi 


Ditis jednak trzeba wznieść się NA wriszy po- i 


Pow i jeden mieć tylko cel przed OCZYMA: cia- 
wawie Ojezyzny. 


I. icz celu ILE "olno coingć a poz l 5 I 


Kraków, 


poniedziałek 5 lipca 1920. 


Redaktor naczelny: Dr. Roger Battaglia. 


nemi ofiarami, a więc i przed ustępstwami w | wymogi chwili zrozumieją. Gdyby próba utwo- 


dziedzinie praktyki politycznej. 
Wierzymy, że grupy włościańskie i mobotnicze 


` Pa 1 * 
"2 z < 
PPU WIEC w." C= rt 


pr ra a a 


M 


tnteowo-lwitowy daty mada 


rzenia przez nie rządu znowu rozbiła się — nie 
doprowadzą do ostateczności. 
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tt utworzenia gabinetu 


Zajmuje on wobec gabinetu stanowisko negatywne. 
Warszawa. (Tetef. M.) W sobotę w południe ` dyum — przeważna część członków życzy sobie 


odbyło się w sejmie zabranie prezydyów. pięciu 


zwodamie, socyaliści, Narodowa pantya robotni- 
cza i Stapińcznycy) cciem naradzeia się mad sy- 
| tuacyg Uchwalcno utrzymać vedal hlok strin- 
nbetw lewicowych 1 — jak mówi komunikat — 
dążyć du utworzenia rządu demokratycznego. 
W stosunku do gablneim Grabskiego postano- 
wione zająć stanowisko negatywne 
Następnie zebrał się na nanady klub P. S. L. 
(Piastowcy), który po wysłucheniu Witosa 
ceoptował stanowisko zarządu klubu zajęte 
konierencyi prezydyów stronnictw j wchwiażił 
| ogłosić w najbliższych dniach odszmę do 
wóojsiciego. W odezwie będzie omówiona 
wa 


mizyjąć do wiadonwści rezygnacył posta Amu- 
komisyi wojskowej. 


tarna P. P. S$. wswólndc z ze_trakaym kuanóte- 


tom stronnictwa | tu również zaakceptowano 


stanowisko zajęte przez nrezydyum na nara- 


dzie bloku centrowu-lewicowego į} postanowio- 


mo wszęliizai siłami dążyć do utrzymania je- 


dnolltości tege bloku. 


Howy mezes klubu chrześciańckiej demokracji. | 


Warszawa. (Telef, M.) 
poselskiego chrześcijańskiej 
miejsce posła Bigońskiego objął posel Czerniaw- 


Foment w katie a. Zednrzmi Lmonegn 


Warszawa, (Telef. M.) Dowiaduję się, 
klubie poselskim Narodowego Zjednoczenia Lu- 


wo klubu 
demokracyj w 


klubów cenirowo-lewicowych (Piastomcy, Wy- ; 


Że w. 
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ustąpienia obecnego prezesa posła Dubanowi- 


0 stanowisko prawicy narodowej. 


Warszawa, (Talet. M.) W warszawskim świe- 
cie politycznym żywo omawiane jest przesile- 
nie w stronniciwie pracy narodowej. Przesiłe- 
nie to dlatego zwraca uwagę, albowiem pozo- 
Haje w związku z wypadkami pariarweniiarmy - 
mi. Poseł konserwatywny hr. Baworowski, któ- 
jest równocześnie sekretarzem prawicy, na- 
owej i pos. Starowieyski, będący członkiem. 
zarządu prawicy narodowej, otrzymali zawia- 
domienie, że zarząd uchwalił w czasie ich nie- 
obecności insirukcye dia posłów sejmowych. 
aby stanowczo nie pomaga} przy utworzeniu 
rządu. cenirowo-lewicowego i tatiejże iwiększo- 
ści. Powodowani dyscypliną ppirtyjuę posłowie 
ci zastosowali się do tej instrukcyf, lecz jak 
słychać, chcą rezygnować z godności, które pia- 
stują w prawicy narodowej. Należy też zauwa- 
żyć, ża pos. hr. Ba” srowzxi wysłał dziś telegra. 
ficzne wezwanie do wszystkich członków stron- 
nictwa. prawicy narodowej na nadzwyczajne ze- 
branie, które ma się odbyć w Warszawie dnia 
Z lip, 

Odezwa do armii będzie podpisaną 
przez Naczelnika państwa. 


Warszawa. (Telef. M.) Dowiaduje się, że o- 
deżwa do armii, która ogolszona ma być w 
imieniu Rady Obrony Państwowej podpisany 
bedzie wyłącznie przez Naczelnika Państwa. — 
Początkowo zamierzono umieścić na odezwie 
tej podpisy wszystkich członków Rady Obrony 
Państwowej. Zamiaru tego jednak zaniechano 
za względu na stanowisiio P. P. S.. Wyzwolenia 
i Stapińczyków, którzy czynśli pewme zastrzeże- 
nia me obecna konstelącyę sejrnową. 


ga 
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Czynią to na tajny rozkaz z Moskwy. —- „Burżuazya polska ma być 
rozstrzelana”. 
tTełegran własny „Gońca Krakowskiego’. 


Podczas rewizyi przeprowadzonych w War- 
szawie u tamtejszych komunistów władze wpa- 
dły na ślad tajnego porozumienia z bołszewic- 
ką centralą w Moskwie, 

Wśród stosu kompromitujących koresponden- 
cyi znalezione instrukcję z Moskwy, która na- 
deszła bezpośrednio po oferzywie bolszewickiej. 


| 


Rzęd sowiecki zwraca się w owej instrukcył 
do komunistów warszawskich z wezwaniem, by 
natychmiast sporządzili listy „reakcyonistów* 
polskich, przedstawicieli szlachty,  burżuazyi, 
którzy natyciumiast po zajęciu Polski (111727) 
przez bolszewików zostaną rozstrzelani przez 
czerezwyczajki. 
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Meska bolszewików na poludnie ad Prypori 


. 


ciezkie walki na linii Horwnia. 


Warszawa, (PAT) komnnikat sztabu general- 
SSC WSR WIRES 2 damę 3 b. ma: 
Ma vdłayj ou Mulzsewa na hiwi Feziaąy rzeki 
i NA 
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i po krótkiej wales zostali odrzuceni, Na północ 
ci Hebyujska r.ep.zyjaciei prócował przepra- 
wio wię ne zachodni brzeg Berezyny. Pod Szor- 
znslni jekunk revnróSzony ogniem naszej 
pbiyjckyć, Ma pórusernem Folzeiu speksi, Na po- 
wenę ci Pzyperci oedńułaiy gexcraia Bałacho- 


wicza wsparte przez naszą piechotę, zaałako- 
wały wczoraj Wielehniki, gdzie stał sztab 170. 
brygady strzelców bolszewickich, W rezultacie 
tej akeyi Sztab brygady ze wszysikiemi urzą. | 
dzeniami wpadł w nasze ręce, a pułk kolszewi- ! 
cki, który kontrałakował na Wielebniki, otoczo- 
ny ze wszystkich stron przez nasze oddziały 
wycofał się w popłochu, poniósiszy olbrzymie 
straty, pozostawiając w naszym ręku kilka ka- 
rablnów maszynowych, 180 wozów taboru i po- 
nad 160 jeńców. Na północ od Równa prze- 


Warszawa, (PAT) Wydział prasowy minister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Posel- 
etwo angielskie w Warszawie dowiedziawszy 
się o kolportowanej w Warszawie wiadomości, 
jakoby Wielka Brytania dostarczała rosyjskie- 
mu rządowi sowietów znacznej Mości lokomo- 


Dom Polski w Oisztynie otoczony 
drutem kolczastym. 


Olsztyn. (PAT) Całe miasto udekorowane jest 
odświętnie niemieckiemi flagami monarchicz- 
nemi Na żadnym domu nie powiewa flaga 
rzeczypospolitej niemieckiej. Przed domem Pol- 
skim ze względu na gotujące się napady zacią- 
gnięto szereg drutów kolczastych. Miasto wy- 


Gzy Sicherheitswehra na G. Siąsku będzie rozwiązaną? 


Bytom. (PAT) Niemieckie pisma górnośląskie 
„głaszają wywiad jednego z dziennikarzy z ge- 
nerałam Lerond. Na zapytanie, czy kwestya 
Górnego Śląska będzie poruszana na konferen- 
cyi w Spaa odpowiedział gemerał Lerond, by. 
gig korespondent zwrócił do rządu niemieckie- 
go, dla niego kwestya Górnego Śląska nie 
istnieje, została ona skreślona artykułem 88 
traktatu pokojowego, według którego rozStrzy= 
gnie tę kwestyę sama ludność Górnego Śląska 
przez plebiscyt W sprawie terminu plebiscytu 
na Górrymm Śląsku oświadczył generał Lerond, 
te komisya rządząca nic konkretnego nie ogło- 
siła o tem, a) Jenie w tej mierze zo- 
stanie na czas ogłoszone Wszelkie jednak po- 
głoski na ten temat uważa za bezpodstawne. — 


Lenin skłania się ku koncepcyi 
gabinetu koalicyjnego. 
Warszawa. (Telef. M.) Z Londynu nadeszła 
wiadomość, że londyńskie stery polityczne przy- 
pisują szczególne znaczenie sprawozdaniu po- 
stia angielskiego w Bernie szwiajcarskiem z roz- 
mowy, jaką miał z prezydentem Sawajcaryj o 
stosunkach rosyjskich. Prezydent wyraził prze- 
konamie, że Rosya znajduje się w puzededmiu 
przeobrażenia rządu. Leniu przyszedł do prze- 
el że dłuższe utrzymaniie rządów wawie- 
ckich jest uiemożliwe i skłania się do utworze- 
nia gabinetu koalicyjnego. 


Krassin wyjechał do Rosyi, 


Wiedeń (PAT), Radio, Biuro koresp. donosi 
z Paryża: Jak podaje „Matin“, Krassin wyje. 
chał do Rosyii Wyjazd nastąpił na życzenie 
Cziczemina, który chce się osobiście poinformo- 
wać o położeniu w Londynie. Inni członkowie 
rosyjskiej delegacyi pozostali w Londynie, 
AOO AE TE 


O rozbrojenie Niemiec. 


Paryż (PAT). Radio, „Matijn“ donosi z Bruk- 
scli, że eksperci wojskowi przediožą dziś ladzie 
najwyższej propozycye w sprawie rozbrojenia 
Niemiec. Wedle tej informacyj, doradcy woj- 
skowi zajmą stanowczą postawę wobec kwestyi 
wydanja materyału wojernego, Poufne donie- 
sienia z ostatnich dni wskazują na ubolewania 
godne ukrywanie materyału wojennego, W ten. 
sposób nie podano do wiadomości o istnieniu 
56 aeroplanów i przeszło 1000 motorów. Co się 
tyczy znedukowania armii do 100.000 ludzi, jest 
pnawdopodobne, że eksperci zgodzą Się ua od- 
powiednią zwiłokę. 


l ciwnik unikając walki z naszem! manewrują- 
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Anglia dementuje jakoby miała dostarczać 


bolszewikom materyałów kolejowych. 
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Ks. Sapieha objął urzędowanie. 


Warszawa. (Telef. M.) Dziś w połudmie objął 

urzędowanie nowy minister spr. zagranicznych 
ks. Sapieha. Celem powitania go zebuałj się o 
godz. 12 w południe wyżsi urzędnicy minister- 
stwia, których imieniem przemówi! podsekre- 
tarz stanu dr Dąbrowisk.. 


cemi kolumnami i korzystając umiejętnie z 
ruchliwości swojej konnej armii, dąży za wszel- 
ką cenę do sforsowania Horynia i zajęcia Rów- 
na. Walki naszych oddziałów z kolumnami 
Budiennego trwają na linii Horynia i w rejonie 
na północ od Starokonstantynowa, Na południe 
od Lutyczowa sytuacya bez Zmiany. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego wojsk 
polskich Kuliński, z=n.-ppor. 


Posłowie Reger i Liebermann na 
kongresie Labour Party. 
Warszawa (tel. M.). Posłowie Reger i Liebem 
mann brałi udzjal w komgersie iabour party 
w Londynie. Następnie zosiali zapruszeni ma 
oiicyalne posiedzenie specyalnej rady tego stron 
nictwa. Poset Liebermann. wygłosił również re- 
ferat o sytuacyi politycznej i gospodarczej w 
Polsce, oraz o stanowisku P. P. S, w sprawie 
wojny i pokoju, Reierat wywołał duże zainie- 
resowiamie, o czem świadczą liczne zapytania, 
wystosowame pod adresem posia Liebermanna 
i posla Regera. Dowjaduję się, że posłowie Lie- 
bermann i Reger złożyli Radzie Naczelnej La- 
bour Panty memoryal, wyjaśniający stamowi- 

sko P, P. S. w chwili obecnej. 


Nowi profesorowie i docenci 


Warszawa. (PAT) Naczelnik państwa zamia» 
nowiał postanowieniem z dnia 8 czerńwca b. r, 
dr Walerego Goetla profesorem nadzwyczaj- 
nym geologii i patologii w Akademii górniczej 
gląda jak w czasie oblężenia, Niemcy prześła- | Ww Krakowie., Ministerstwo - wyzna religijnych 
dują nietylko Polaków ale także i Francuzów. | i oświecenia publicznego zatwierdziło uchwałę 


grona prolesorów wydziału filozoficznego uni- 
j 
| 
| 


tyw i poge materyałów kolejowych, po Zā= 
siągnięciu informacyi na skutek otrzymanego 
polecenia od ministra spraw zagranicznych w 
Londynie kategorycznie zaprzecza tej wiadomo- 
ści, która jest nieprawdziwą. 


Przed oknami biura PAT zebrał się duży iłum 
wersy tetu krakowskiego w dniu 21 maja, udzie- 


Niemców, grożąc napaścią. Dziś pobito i pora- 
niono 10 osób. lajęc Leonowii Kozłowsicjemu veniam docendim: 
w Uniwersytecie Jagiellońskim Naczelnik pań- 
stwa zamianował postanowieniem z dnia 8-ga 
azerwica prof. nadzwyczajnego historyi i litera- 
tury polskiej Uniwersytetu warszawskiego dr 
Józefa Kallenbacha proi. zwyczajnym tegoż 
przedmiotu w uniwersytecie Jagielloiskim, 
W sprawie rozdziału węgla górnośląskiego ge- RZEPOWE POJ ia ZA ZZOZ a 
neral oświadczył, że komisya rządząca nie roz- 
dziele węgla samodzielnie, lecz w inyśl roz- 
porządzeń najwyższej koalicyjnej komisyi re- 
stytucyjnej. 
W dalszym ciągu poruszył korespondent dak 
żłiwią dla Niemców sprawę rozwiązania Sicher- 
heitswery. Generał odpowiedział na to, że ko- 
misya rządząca. może ją rozwiązać lub zmienić, 
co zaś uczyni komisya, o tem doniosą dzienni- 
ki. O tem zaś co członkowie komisyi mówią 
między sobą. generał nie zwykł mówić publi- 
cznie. "Tę odpowisdź korespondent uważa za 
wymijającą i potwierdzającą poyłoskę o roz- 
wiązaniu Sicherheitswehry. 


Ekspozytura państwowego urzędu 
eksportu drzewa w Gdańsku. 


Warszawa. (PAT) Minist. handlu i przemysłu 
komunikuje: a państwowego urzędu 
eksportu drzewa w Gdańsku została otwarta 
przed niedawnym czasem i mieści się przy He- 
velingplatz 1/2. Zadaniem ekspozytury gdań- 
skiej państwowego eksportu drzewa jest kontro- 
la wywozu drzewa z Polski przez Gdańsk, przyj- 
mowanie i sprzedaż drzewa. Pierwsza transak- 
cya została przeprowadzona z polsko-gdańskim 
związkiem gospodarczym, któremu pozwolono 
na wywóz 40 tysięcy metrów: sześciennych drze- 
wa z Polski. Takąż ilość pozwolono wywieść 
związkowi właścicieli tartaków na Pomorze. 
a I 


Spółka akcyjna „Nafia Polska” nabyła 


kopalnię w Ropieńce. 
Warszawa. (PAT) Spika akcyjna „Polska Na- 
fta" nabyła kopalnię w Ropience (Wamkowa) 
koło Olszanicy, dawną własność firmy holen- 
derskiej Paul i Werchel, a ostatnio Towarzy- 
stwa berljńsko-frankiunckiego. 
R aanname 


O uwolnienie Polaków więzionych w Moabice 


Warszawa. (PAT) W więzieniu berlińskim w! 
Moabicie znajduje się 30 Polaków z Poznańskie- 
go, uwięzionych w swoim czasie przez Niem- 
ców. Odnośne czynniki rządowe rozpoczęły 
alkcyę w sprawie uwolnienia uw czionych, pro- 
ponując wymianę 30 jeńców 
przez władze poznańskie. 


internowanych 


Projekt utworzenia międzynarodo- 
wego związku banków. 

Nauen (PAT), Prasa niemiecka domosi, że m 
związku z utworzeniem międzynarodowej izby 
handlowo-przemysłowej powstał wśród bankie 
rów amerykańskich i europejskich plam założe- 
nia związku bamków, któryby zastanawiał się 
nad ważniejszemi kwestyami  gospodarczemi, 
Do tego związku wysyłałyby przedstawicieli in- 
stytucye bankowe całego świata. Formalna pro- 
pozycya założenia takiego związku wyszla ze 
strony American Bankers Association. 


„SALON SZTUKI” 


SZPITALNA L, 40. Toi. 2436 
naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż i kupno obrazów plerwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warsiwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuki, 


fa A EEN 
14 kandydatów na stanowiska 

prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Warszawa (tel, M.), Dotychczas zgłoszono 14 


kandydatur nia stamowisko prezydenta Stamów 
Zjednoczonych, 


Kierownik hurtowni wojskowej 
skazany na 8 lat ciężkiego więzienia. 


Lwów. (PAT) Sąd wojskowy D. O. G. we Lwo- 
wie skazał kierownika hurtowni wojskowej 
we Lwowie porucznika Józefa Haglerąa na 8 tat 
ciężkiego więzienia, za zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej i pizywtłaszczemia amtyku- | 
łów boży wozych. 


Cetnar zboża wę Francyi 100 franków 


Paryż (PAT). lzba francuską zajmowała się 
na oslatniem posiedzeniu gospodarką zbożową 
i po dłuższej dyskusyi przyjęła dwa pierwsze 
artykuły prawa, upuwazniającego rząd jeszcze 
w tym roku do wyłącznego zakupu wszystkich 
zapasów zboża. Dzienniki donoszą, że Izba na 
dzisiejszem posjedzenju nia uchwalić poszcze- 
gólne artykuły tej ustawy, między innemi tak- 
że artykuł, ustalający cenę cetnara zboża Da 
100 franków i cenę chleba na 1 franka 30 ct. za | 
1 kilogram, 


zaprowadza dyrekcya również 
sDizedaZ na spłaty. 
MIEC YARYTOWIAKE NEJ KR: RZN 
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ROZMIARY ZWYŻKI NA GIEŁDACH ZAGRANICZNYCH. — 


uGONIEC KRANOWSHI” 


szej art zagranica? 


ROZSTRZYGAJĄACYM GAYNNI- 


KIĘM POŁOŻENIE GOSPODARCZE, NIE POIIKYCZNE. — ZMNIEJSZENIE PODAŻY MAREK 


FOLSRICE, — 


DALSZEMI PRZYCZYNAMI ZWYŻKI KINIEJSZE ZAKUPY ZAGRANICA I 


SWIATOWA STAGNACYA HANDLOWA, — SPEKULANGZ „PAUZUJĄ". — MUSIMY PRO- 
WADZI“ MADRĄ POCLITYKE FINANSOWĄ. — RUPUJMY ZAGRANICA TYLKO PRZED- 
MIOTY NAJZONIECZNIEJSZE. — OZNACZ” IY IMPORT NASZYMI ARTYKUŁAMI BAUSPOR- 
FOWYMI, — O KREDYTY TOWAROWE — WALEA ZE SPZZULACYAĄ WALUTOWA, ALE 
NIE ETATYZACYA OBROTU WALUT I DEWIZ. — ROLA NASZYCH BANKÓW, 


Kraków, 4 lipca, 

(Œ. S). Ostatni miesiąc przymiósł nam fakt 
bandzo pocieszający, a mianawicie znaczną Sto- 
ermkowo pogrzwę kursu marki polskiej, wzalę- 
dzie wypłaty na Warszawę na giełdach zagra- 
miecznych Charakterystyczny ten objaw ujaw- 
nit się pa wszystkich tych rynkach zagranicz- 
mych, które naszą. walutę notują, a więc w szcze 
gółności na giełdzie zarychskiej, genewskiej, 
berlińskiej i wiedeńskiej. 

Jeszcze w dniu 1 czerwca b. r. marka polska 
notowała w Zurychu 290 franków szwajcar- 
skich za 100 marak polskich. Od tago dnia wi- 
doczna jest stala poprawa. «s najwyższy kurs 
osiągnęła nasza waluta w Zurychu ditia i b. na. 
bo 4 franki szwajcarskie za 180 marek polskich. 
Amalcgiczny objaw można stwierdzić na giet- 
dzie wiedeńskiej, gdzie marka polska z 85 au- 
stryackich koron wedle kursu z dnia 1 czenwcą 
b. r. poilniesłą sle na 110 anstryackich koron 
z dnia 1 lipca b. r. Również ł w Berlinie kurs 
wyplaty Warszawa, względnie marki polskiaj 
podntósł stę poważnie, dochodząc do 26 marek 
niemieckich w dniach ostatnich, 

Zjawiska termu odpowiada ston walut obcych 
na naszych giełdach krajowych, warszawskiej, 
krsfkowskiej i lwowskiej, na których od kończ 
maja widoczne joc! siime Obniżenie się walut 
mgyrsuicznyoh oraz czeków i dewiz na mgran 
czne centra finsnsowa. 

W chwiłach krytycznych dia stanu naszaj wa- 
Manty, jakie do niedawna przechodziliśmy i z ja- 
kich na ogół do dziś dmia nie możemy się o- 


ty ma rynktch zagrzejcznych musi być uwa- 
iana zo zjawisko zo wsrech miar godme glob- 
ua gym 

Stawiamy w dziedzinie finansowej i gospo- 
damczej pierwsze kroki; jesteśmy organizmem 
nowym. niezorganizowanym jeszcze, budzącym 
m. granicę niejednokrotnie nieufność, a wre- 


FERDYNAND HOESICK. 
"Dwie opinie 
O nowym przekładzie pisma Świętego 


W roku 1917 wyszły Cztery Kwangejie w 
Pazekładzie Ks. Włądysłiawa Szczepańskiego, 
Iazuity, oraz popularne wydanie Ewangelij i 
e iii Apostolskich w przekładzie tegoż au- 
Oz, 

W obszernej przedmowie do Czterech Ewan. 
Belii ryyluszozy? ks. Szczepański zasady, które- 

siç kierowe! w. swojem tłoraaczeniu. Zasady 

Są nastopujące: 

) „Przekład jest całkowicie nowy. wszelako, 

Ro na względzie ten fakt niezapnzeczony, że 
ma któremi zdaniami Ewamgelf zbyt się już 
ko u społeczeństwo polskie, bo przeszły o0- 
zi Prawie w iego przysłowia. trzeba było tego 
„oczy awroty (bardzo mieliczne) o ile możno: 
pó . Uczyniłem to, ale w mierze bar- 
mojem czonej, jedynie tara, gdzie (zdaniem 
Zuch Prawdziwa tego zachodziła, potrzeba... 

ZAOWRNY gdzieniegdzie archaizm językowy 
ma za Ogł piaco podkreślić więcej uroczyste u- 
AAPY Howa Bożego. Ale i vw iym uzgledzie wa- 
leżało pać ściśle określonej miary. Co 
A Przekładu poszedłem drogą pośred- 
nią. By d wat prostotę (wasein nawet u- 
bóstwo SU styczne) opowiadania ewageliczne: 
go. starać Się musiałem o język czysty, popra- 


wnay, ale pd » nie goniący 7a  barwnością 
ZWTOPÓW, s 


skotliwościg. okresów. 
2) Nowy: przekłąg jest w emy: zamierzam 
więc odzwierciedjze nietyłko każde zdanie, ale 


i każde siowo natchnionego tekstu. Winie:em ` 


Jednak zaznaczyć, żę wierny przekład może i 
Powinien wykluczać iaka niewolniczość, która 
dy np. podlegała na przestrzeganiu szyku wy- 
amw pierwowzoru, ną takim, a nie innym do- 
Trze słów, NA Używaniu zwrotów * form, wła- 
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za rozmaitościa wyrażeń, albo bły- . 


szcie znajdujemy się w stadyum zaczątkowem 
odbudowy życia gospodarczego i z tego powodu 
nie przedstawiainy dzisiaj czynnika, mogące- 
go za granicą być poczytywanyn: zy organizm 
gospodarczo aktywny, 

Są to wszystko ekołiczności, które w: części 
tiómwiaczą niski kurs naszej waluty zą granicą, 
Ksżia, choćby drobna poprawa kursu naszej 
waluty za gramicą musi tedy kyć poczyływana 
za poważny sukces, który winniśmy cenić o 
wiele wyżej, miż jnne państwa, pozostające w 
lepszych warumkach, które z mmwiejszą. inten- 
zytwnością mogą reagować ną nieznaczne sto- 
sumkowo wahania kursu tych watut. 

Pierwszy, wniosek, jaki z zaobserwowanego 
zjawiska wyciągnąć należy, jest tem, ©: na Ogół 
mie nasza Sytuacya polityczna, lecz łane czyn. 
niki oddziaływać muszą decydujęco na kurs 
neszej waluty za granicą, Faktem jest powsze- 
chnie zmanym, ża w chwili marszu na Kijów 
spadek naszej wałuty był może nałwiększy od 
czasu naszego samodzielnego była; poprawa 
zaś waluty następuje w chwili, gdy nasza sy- 
tanaicya polityczna skomplikowała stę nieco wy- 
padkami na Wschodzie. Nie tedy aytuacya po- 
lityczma decyduje o kursie naszych walut za 
granicą, lecz momemiy natyry gospodarczej, 
Frzy ocenie naszej waluty decydujący jest dla 
zagramicy stan naszego życia gospodarczego, 
znajdujący na giełdach świata swój wynaz w 
popycie £ podaży waluty polskiej. Im bardriej 
aktywnym stanie Si) masz ©garizm ycspodar. 
szy, im większy będzie w następstwie tego po- 
pył za naszą waluta. im mniejsza będzie nasza 
zależność gospoarcza cd zagranicy, tem samem 
manjejsza będzje pogoń nasza za wałutanit 4 de- 
wizami zagrarjcznemi tem wyżej cenić nag 
dzie tinasserya Świata i tem wyższy będzie 
kurs naszej walnły. 

Jakież tedy okoliczności spowodowały zwyż- 
Eo naszej waluty na giełdach światowych? Po- 


ściwych jedynie językowi gieckiemu, habraje 
skiemu lub łacińskiemu". 

3) „Przekłac ma być krytycznym, to jest od- 
powiiadającym ile możności poziomowi dzisiej- 
szej krytyki tekstualnej Hwangełiii 
, Gzy autor wszędzie sprostał tak: postawione: 
mu zadaniu? „Nie łudzę się bynajmniej — po- 
wiada sam w tej kiwestyi — jakoby wszędzie 
udało mi się zbliżyć do zamierzonego ideaku, 
ale in magnis voluisse sat est". 

Mimo to skrotame wyznamie autora, przekład 
jego, gdy się ukiazał wi druku, spotkał się z je- 
dnogłośnem usnaniiem, zarówno duchowień: 
Siwa w osóbach arcybiskupa warszawskiego, 
tudzież biskupów płockiego i kieleckiego, jak i 
naukowej krytyki filologicznej, Dość powie- 
dzieć, Że uczeni tej miary, jak prof. Morawski, 
Sinko i Sajdak. wystąwiłi z obszernemi recen- 
zyaani tego naw ego przekładu, przyczemi wSszys- 
cy stawiali go bardzo wysoko. jako pierwszy, 
prawdziwie naukowy i krytyczny przekład E- 
wiangelii. 

Upłymęły od tego czasu trzy lata. W wielu 
dyecezyach zalecomo tlómaczenje ks. Szozepań- 
skiego do czytania lekeyi ewiamgelicznych z ams 
bon przed kazaniami, gdy nagle w kmrietn'u br. 
zaczęty się ukazywać w „Głosie Narodu" fejle- 
tony prof. Ien. Chizauvwskiego, odsączające 
przekład ten od wszelkiej wartości, jako nic- 
tylko suchy, pozbawiony wszelkiej poezyi, ate 
wrecz pospolity, banalny. czasem rozpaczliwa 
banalny". Jeszcze gorzej wypadł sąd o recen- 
zyach, pełnych „goracych pochwal i godnych 
zachwytów dla zalet pracy ks. Szczepańskiego. 
Sąd tem, równie apodyktyczny, jak bezwzglę- 
dnie bez żadnych ogródek wypowiiedziamy, a dla 


! recenzentów! w osobach prof. Morawskiego. Sin- 
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ki i Sajdaka bardzo niemiły i niezaszczyiny, 
brzmiieł, jax następuje: „Trudno byłoby na- 
prawdę zrozumrieć te wszystkie zachwyty, ja- 
kiemi akadzomo ten nowy przekład, gdyby się 
mie wiedziało na isk nizkim poziomie, nietylko 
fachtwym, ale i moralnym, stoj nosza krytyka 
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prawy naszego budżetu nie można się dziś do 
pairywać w dotychczasowych zabiegach mini 
śterzuwa, skarbu, usjiowania te bowiem mie MO- 
giy jeszcze znależć realnego przejawu z powodu 
zbyt krótkiego czasu od ick podjęcia. Nie jesi 
nanı jeszcze znany, a tem mniej zagranicy, wy- 
nik pożyczek wewnęicznych; restrykcye przy” 
wozowe nie zdoiały jeszcze napewno dotąd wy 
wrzeć wpływu na rynki zagramiczne. Możliwe 
atoli, iż w ostaiażm miesiące Zmniejszyły się 
zakupy naszych majważalłejszych przemysłów, 
szczególnie tekstylnego, a tem samen na ryn- 
kach zagranicznych zmniejszyła się podaż Wā- 
iuty polskiej, rzucanej dia nabycia surowców 
zagranicznych. W większe? v wiele mierze zna. 
lazia światowa siagnacya w ruchn handlowym 
swój wyraz w kursie marki polskiej, Cgólny 
spadek czu w artykułach hurtownych a uła 
zkędzych, jak wema, bawełna, jedwab i t. Du 
Skłonił nasze przedsiębiorstwa przemysłowa | 
haadirwe fo więkscej pewściągłiwości w czy» 
nienia zakupów za yraniną, Również spadek 
niektórych walut zagramicznych, jak dolara i 
funta szterlingów, powstrzymał naszych arbi- 
trażerów od spekulacyi walutowej; zmniejszy! 
się w ten sposób napływ naszej waluty na rynki 
zeigramiczne, rzucanej dotąd z karygodną nieraz 
ieskomyślnością dla nabycia za wszelką ceng 
walut zagranicznych w oczekiwaniu rynków na 
awyċke tych walut. Wreszcie zmniejszyła się 
skutkiem stagnacyi światowej tendemcye lobe- 
wania kapitałów polskich w obcych wałntach f 
dewizach, co również wpłynęło na zmniejszenie 
podaży dla tych walut za granicą, |. 


Tak tedy zmniejszenie napływu roarkł pol- 
skiej na: rynki świata, wywołane powścięgliwo- 
ścią w czynieniu zakupów za granicą, zmniej- 
szenie się spekulacyjnych zakupów obcych wa- 
lut i dewiz przez naszych arbitrażerów oraz 
zmniejszenie się lokowań kapitałów. polskich w 
tych walutach i dewizach, zawlazło swój wyraz 
w pocieszającym objawie zwyżki kursu marki 
polskiej na giełdach świata, 


Dążenieni naszych czynników finansowych 
kyć tedy winne — oto konkiuzya za stwierdzo- 
nego zjawiska — zmniejszyć napływ marki pol- 
skiaj do jak najdalszych granic, Napływu tego 
całkiem na dłuższy przeciąg czasu wykluczyć 
nie będziemy mogli, jesteśmy bowiem w: sytua- 
cyi obecnej skazani w bardzo poważnej mierze 
na dowóz surowców. i artykułów pierwszej po- 
trzeby. Lecz baczyś winniśmy wszyscy, by Za 
kupy zagraniczne obracały się tylko w grani» 


Hioracka i naukowa, gdyby się zapomniało, ile 
to pochwał i komplementów piszą nasi kryty- 
QY, przez GIZeCZNOŚĆ, ZWIABZCZA jeśli autor umie 
o nie zabiegać. Przysro, wstyd pomyśleć!“ 

Czyżby istotnie krytyka nasza stała na tak 
niskim poziomię i to nietyłko fachowym, ele 
i morainym? Czy prof. Chrzanowski w tym wy- 
padku in der Witze des Gefechtea nie idzie w 
osikamzemiu swem za daleka? W każdym razie 
należy, chyba zrobić wyjątek dla prot. Monaw- 
skiego, Sinki i Sajdłaka, bo chyba oni na zarzmt 
tago rodzaju ami pod fachowym, anj pod me- 
ralnym względem nie zasługują, 

Zdaniem Chrzanowskiego ks, Szczepański nie 
posiadał danych, potrzebnych do wzorowego 
przekladania pismą świętego. „Albowiem umije- 
jętne posługiwanie się archajzmami należy do 
najtrudniejszych problemów stylu; samą ana- 
jomość dawnego języka! tutaj nie wystancza: po- 
irzeba jeszcze poczucia piękna i talentu, podo- 
bnie, jax do nadania stylowi naturalnej pro- 
stoty mie wystarcza prosta i jasna myśl: potrze- 
ba jeszcze prostego i czystego serca, bo sercem 
iylko można się wczuć w cudowną prostotę 
dziecięcego stylu ewangelicznego. Kto chce zło- 
Żyć w darze tarodowi swojemu Pismo święte 
w języku ojczystym. ten powinien być jednocze- 
snie i uczonym, bo inaczej przekład mie bedzie 
wiernym, i utalentowanym pisarzem, bo ina- 
czej przekład nie będzie pięknym, ż człowie- 
kjem prostego seron, bo inaczej przekład nie 
będzie prosty.“ Zdaniem Chrzanowakicgo, o ile 
Wujek w XVI w, posiadał te wszystkie warun- 
ki, o tyle ks. Szczepatiski pochlubić się niemi 
nie może. Dusz i serc polskich przekład jego 
nie zaspokoi, jak je do dziś dnia zaspakają mie- 
zrównamy przekład Wujka, „bo do serca to tyl- 
ko tmafia, co z serca wyszło, a Bowy przekład 
wyszedł z glowy, Skarbem duchowym społe- 
czeństwa nie będzie, be iak uczy Pismo Święte, 
skarb człowieka jest tam. gdzie jego serce, a 
nie tam, gdzie jego giowa; a. stare przysłowija 
mówi: „dzie seree nie chce. rozum nie po- 
może”, Ciag dalszy nast. 
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cach konieczności, szczególnie zaś, by czynione 
były głównie dla celów produkcyi, ło znaczy 
dia gałęzi przemysłu, mogących zwiększyć nasz 
eksport gotowych fabrykatów lub przynajmniej 
przez intenzywniejsze zaopatrywanie naszego 
rynku wewnętrznego zmniejszyć niezbędny im- 
port z zagranicy. i l 

O ile zaś ten import z zagranicy jest niezbęd- 
ny, powinien być oznaczony w pierwsz7m rzę- 
dzis artykułami, które możemy wywozić. Ten 
dencyę tego rodzaju należy z uznaniem podkre- 
ślić; widoczna jest ona w naszych sierach de- 
cydujących i znalazła swój wyraz w obecnych 
projektach reglementacyi handlu zagraniczne- 
go. 

Od uregulowania naszego handlu zagraniczne 
go, od zmniejszenia importu a iorsownego 
zwiększenia eksportu takich artykułów, jak 
drzewo, ropa i produkty naftowe, sól, cukier 
lip, zależy w pierwszym rzędzie poprawa na- 
szej waluty, 
gdyż należyte uregulowanie obrotu towarowego 
z zagranicą spowoduje, iż napływ marek pol- 
skich na rynki zagraniczne ograniczony będzie 
do najmniejszych rozmiarów. 

W związku*z tem podkreślić tu należy konie- 
czność uzyskania kredytów zagranicznych, w 
szczególności kredytów towarowych, które umo- 
żliwią nam czynienie niezbędnych zakupów 
bez deprecyonowania naszej waluty przez mą- 
Bowe jej rzucanie na giełdy światowe. 

Obecna poprawa naszej waluty wskazuje a- 
toli również 
NA WIELKIE ZNACZENIE ODPOWIEDNIEJ 
POLITYKI WALUTOWEJ NASZYCH INSTY- 

TUGYI FINANSOWYCH. 


(W śch rękach leży należyte kierowniotwo arbi- 


NIE MOŻE ONO POLEGAĆ NA ETATYZACYI 


trażem światowym. Arbitrażu tego z góry potę- 
piać nie można. Jest on zjawiskiem powszech- 
nie stwierdzonem, którego znaczenia w zaopa- 
trywaniu kraju w dewizy zagraniczne nie do- 
ceniać nie można, Ale z drugiej strony należy 
za wszelką cenę przeszkodzić niezdrowej Spo. 
kulacyi, goniącej za zysklem per fas et uefaa, 
i deprecyonującej stan naszej waluty za grani. 
cą przez masowe zaofiarowanie marki polskiej. 
Wynika: stąd, iż ustalenie polityki: finansowej 
jest w tej chwiłi niezbędne. O ile atoli ma ono 
nieco znaczenie realne, 


CAŁEGO OBROTU DEWIZAMI W FORMIE 
ZLIKWIDOWANEJ PRZED SZEREGIEM MIE- 
SIECY CENTRALI DEWIZ. 

Arbitraż światowy i zaopatrywanie kraju w wa- 
luty i dewizy pozostawić należy prywatnym 
lnstytncyom finausowym a wykluczyć jedynie 
te czynniki, które nie dają gwarancył solldne- 
nego postępowania. Obowiązkiem zaś instytu- 
cyi finansowych będzie, jakeśmy to w naszych 
artykułach o lidze banków wyłuszczyli, utrzy- 
mywać akcyę skupu walut i dewiz w ramach, 
dyktowanych debrem państwa L jego obywateli. 
Marka polska powinna się za granicą poka- 
zywać w takiej tylko ilości, aby wywrzeć decy- 
dujący wpływ na całokształt naszego życia gos- 
podarczego. Tą tylko drogą — a zasady tej po- 
winny przestrzegać zarówno nasze sfery prze- 
mysłowe i handlowe, jak również nasze insty- 
tucye finansowe — będziemy mogli zwolna, ale 
systematycznie poprawiać kurs naszej waluty, 
a wówczas stwie dzony powyżej pomyślny ob- 
jaw wwyżdki kursu marki polskiej na giełdach 
| zagranicznych nie będzie zjawiskiem jedynie 

| przemijającem, 


Nasze gospodarstwo leśne. 


Zjazd Związku leśników b. zaboru rosyjskiego. — Stan lasów w Królestwie. 
Fatalne stosunki w okresie przejściowym. — inspektoraty leśne. — Chaos 
kompetencyjny. — O departament leśny przy ministerstwie rolnictwa, — 
Organizacya służby lasowej. 
(Korespondencya wasna. „Gońca Krakowskiego") 


Warszawa, 3 lipca. 


Przez trzy dni odbywały się w Warszawie | 
obrady Związku leśników b. zaboru rosyjskie- 


go. Dotyczyły one potrzeb i bolączek maszego 

leśnego, na które dziś są zwróco- 
ne oczy całego Świata finansowego. Bo wszak 
lasy te mają zapewnić marce polskiej bardziej 
honorowe miejsce w szeregu walut  europej- 
skich. 

Lasy nasze — zaznaczóno na zjeździe war- 
szawskim, — rzeczy wiście poniosły podczas woj- 
ny kolosalne straty, W pierwszym rzędzie ucier- 
piały lasy państwowe, prywatne poniosły mnilej- 
sze straty, choć n, p. 7 olbrzymich gospodarstw 
prywatnych, jak lasy Sobańskich nad Rawką, 
zostały zniszczone doszczętnie, 

Lasy w Krółtestwie ucierpiały bezpośrednio 
podczas działań wojennych, kiedy kule armat- 
mie £ kulomioty niszczyły. leśne przestrzenie, 
kiedy wycinano je masami dla wzmocnienia 
okopów, a na — koniec — i to szczególnie wy- 
niszczyło nasze lasy —, kiedy zaczęły się rekiwi- 
zycye: drzewo wyrąbywano wówczas i masami 
wywożono do Niemiec. 


TYM SPOSOBEM POLSKA STRACIŁA DO 70 
TYS. HEKTARÓW PRZESTRZENI LEŚNEJ. 


Gdy ustąpili okupanci, ludność wiejska rzuciła | 


się na lasy rządowe i zaczęła je rąbać na swoje 


potrzeby. Skorzystali z zamętu również niektó- | 


wzy właściciele prywatni i zaczęli wyrębywać 
nedmiernie swoje lasy w celach 
nych. Zosganiwowano natychmiast inspekcyę 
ochrony leśnej (w Małopolsce istniały one od- 
dawna. Red.) i gospodarstwo leśne prowadzi skę 
od grudnia r. 1918, względnie planowo. Na ma- 
teryały drzewne, otrzymane drogą nielegalną, 
nałożono sekwestr, niektórych właścicieli po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej itd. 

Na tem przecież ograniczyły się — mówili 
dalej leśnicy na zjeździe — prawie zabiegi ce- 
lem zachowania, wzgl, rozumucgo  eksploato- 
wania naszych bogactw leśnych. W tym kierun- 
ku robi się bardzo mało, 

Przedewszystkiem organizacya aparatu rzą- 
dowego, czuwajęcego nad lasami pozostawia 
wiele do życzenia. 

Sprawy leśne zostały podzielone pomiędzy głó 
wny zarząd leśmy, zarządzający, jak wskazuje 
nazwa, lasami į sekcyę III. ministestwą rolni- 
ctwa, która prowadzi sprawy polityki leśnej. 


spekulacyj- ` 


) Podział ten odbywa się jak najfatalniej na wd- 
ministracyi leśnej, : 

Organizącya centralnego zarządu leśnego po- 
zostawia u nas wielc do życzenia jeszcze i dla- 
tego, że nie postadamy dosyć odpowiednio wy- 
kwalifikowanych ludzi. Zarząd dóbr państwa w 
Petersburgu należał do instytucyi, do której 
niedopuszczano zupełnie Polaków, to samo o- 
czywiście da się powiedzieć o Berlinie. Tym spo- 
sobem tylko zabór austryacki mógł dostarczyć 
pewnej ilości urzędników, posiadających pew- 
ne doświadczenie w zakresie administracyi le- 
śnej, ale urzędników tych jest stanowczo zbyt 
mało. à 

W rezultacie lasy stały się tą dziedziną go- 
spodarstwa państwowego, gdzie rządzą się pra- 
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wie wszystkie ministerstwa, z których minister- 
stwo robót publicznych, skarbu, przemysłu i 
hamdiu, kolei j wojny posiadają swoje wydzia- 
ły leśne. Te ostatnie wydają rozraaite zarządze- 
nia w sprawach, dotyczących lasów, nie pyta- 
jąc o opinię i ine licząc się ze zdaniem właści- 
wego gospodarza lasów, ministerstwa rolnic- 
twa i dóbr państwowych. 

Tak tedy sprawy dotyczące używania lasów 
na potrzeby odbudowy państwa — należą do 
ministerstwa robót publicznych, sprawy eks- 
portu drzewnego do ministerstwa skarbu itd. 

Zdaniem leśników pożądaną by było rzeczą 
utworzeniet albo osobnego ministerstwa leśni- 
ctwa, albo chociaż specyalnego departamentu 
przy ministerstwie rolnictwa, w którym ześrod- 
kowane byłyby sprawy dotyczące lasów. Inge- 
rencya innych ministerstw do spraw leśnych 
winna być, ich zdaniem, usunięta. Ów departa- 
ment przy mim, roln. winien się zająć między 
innemf powołaniem do pracy w zakresie leśni- 
ctwa wszelkich naszych sił fachowych. 

Przechodzzęc do innych potrzeb i bolączek 
naszego gospodarstwa leśnego, zjazd poświęcił 
wiele czasu i uwagi sprawie należytego prz: go- 
towania i wykształcenia niższej służby leśnej 


nych niższych funkcyonaryuszów nie posiada- 
my, a tymczasem grają oni ogromną rolę w go- 
spodarstwie leśnem. Na gajowych leży obowią- 
zek czuwania nad całością lasów, obrona ich 
przed wszelkiego rodzaju szkodnikami, jak lu- 
dzie przedewszystkiem, zwierzęta, pożary, zabu- 
rzenia atmosferyczne, owady; gajowy musi się 
znać na urządzeniu lasów, na wyrobach drzew- 
nych itd. 

Najważniejszą zaletą gajoweywo jest spostrze- 
gawczość i przygotowanie gajowego winno mieć 
na celu przyzwyczajenie go do robienia spo- 
strzeżeń i doświadczeń, a z drugiej strony do 
dania mu wskazówek, jak postąpić w danym 
wypadku. Zjazd doszedł do wniosku, że naj- 
właściwszą drogą do odpowiedniego wykształ- 
cenia niższej leśnej straży są kursy stałe i ru- 
chome, zakładanie przy nadleśnictwach biblio- 
teczeń, kolekcyi dających pojęcie o właściwo- 
ściach gospodarstw leśnych danej okolicy itd. 

Radzono jeszcz nad sposobami walki ze szko- 


Się za czasów okupacyi. Jest nim tak zwany 
komik, owad, z którym leśnictwo toczy nieu- 
błaganą walkę, a który za czasów okupacyj był 
pozostawiony w spokoju i znalazł pomyślne wa» 
runki dla swego rozwoju na przestrzeniach leś- 
mych, Wytępienie kornika wymagać będzie dłu- 
giego czasu i energicznych zabiegów. 

Na zakończenie leśnicy radzili jeszcze o po- 
trzebach swojego związku, którego orgamizacya 
przeprowadzona spiesznie rok temu, pozosta- 
wia wiele do życzenia. Wprowadzono do sta- 
tutu niektóre zmiany i powołano do zarządu 
nowe siły. Zreformowany związek przyczyni się 
niezawodnie do uporządkowania naszego gospo- 
darstwa leśnego. 


"Stan kopalni węgla w Spytkowicach. 


Nowe informacye. — Dotychczasowe prace. — Horoskopy na przyszłość. 


| Kraków, í lipca. 
Na skierowane przez nas do miarodajnych czyn 
ników zapytanie w spruwie — jak daleko posu: 
nęły się prace naud uvządzen em nowej kopalni 
wegla w Spytkowicach. będącej 
snością nząkdu —- 
| formacye: 
| Prace nad otwarciem iej kopalni zosiańy wła. 
| ściwie zainaugurowane z początkiem 1918 r. — 
Obecny kierownik budowy dyr. Rieger, 
jeden v najwykbitniejszych fachawców, został po- 
wiółamy z wiosną 1918 r. Wtedy to rozpoczęto 
trasować drogę kolejową i zajnaugurowana 
pierwsze roboty ziemme, tudzież badania tero- 
| weg Roboty te, mino trudmości. już wtedy 
| się nąslręczajscych, byly prowadzone przez cały 
sezon letnj 1918 r. dosyć normalnie, W paździer- 
| niku przyszedł upadek Austryj, a Wvołączone 
z nim ogólne zamńięszanie W: stosunkach Spo- 
wodowaly stagnacyę robót na pewien czas, 

Rok 1919 był okresem najtrudniejszym w 
| prowadzeniu robót około budowy kopalni, — 
| Skrócenie dnia roboczego z 12 na 8 godzin 
| wpłynęło na zwolnienie tempa pracy. Opór wia- 
: ścicieli gruntów pod budowę kolei i kopaiń 
| utrudnia] opanowanie lerenu. Z jaką trudno- 
| ścią przychodziło wywłaszczenie wyznaczonych 
| pod kepalnię dzialek może najlepiej zilustro- 
! wać fakt, że dla wywłaszezenia terenu, potrze- 


obecnie wla- 
atrzymujomy następujące in- 


| bnego pod budowę samego toru, trzeba było 
pertraktować ze 150 przeszło właścicielami. — 

Szto to opornie, pomimo, że przecież wywła» 

szczało się na ceł użyteczności publicznej za 

bardzo wysokiem odszkodowamiem. 

Od listopada 1919 r. wydział krajowy, który 
był, jak wiadomo, właścicielem terenów i całej 
kopałni, znajdował się już w ikwidacyi i mie 
miał odpowiedniego funduszu ku forsowaniu 
budowy kopalni. La NY 

Dopiero gdy rząd polski przejął budowę, a 
stało się to w styczniu 1920 r., sytuacya zna- 
czmie się poprawiiła. Rząd wyłasygnował pewne 
fumdusze, umożliwiając forsowniejsze prowa- 
dzenie robót od wiosny b. r. W ostatnich kilku 
tygodniach roboty te prowadzone są z całą in- 
tenzywnością. Na ukończeniu jest budowa Kolei 
dojazdowej do kopalni, budynki kopalniane sẹ 
już, maszysy znajdują się już na miejscu. — 
W tych dniach rozpoczynają się wreszcie pra- 
ce nad normalnem głębieniem szybów, które 
założone zostały przedtem. 

Jednakże trzebą tu zwrócić uwagę na myl: 
ność popularnego mniemania. jakoby w jednym 
roku lub dwóch latach nożna juź było pray- 
stąpić do normalnej eksploatacyi węgla. Ko- 
palnie na taką skałę do uruchomienia potrze- 
bują długiego czasu. Sumo głębienie dwóch 


l szyków po 500 metrów głębokości (przy sredni- 


Dostatecznie wykwałifikowanych i doświadczo-” 


dnikiem, który niszczy nasze lasy, a rozpliepn" 
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t 
cy. pierwszego muru opuszczamego a drugiego 
10 metr. wiewmętrznego 5 metrów) wymaga ca- 
tych lat ozasu. W normalnych przedwojennych 
warunkach obliczano czas, potrzebny na wy- 
bicie, zbadowanie j uruchomienie kopalni © 5 
milionach centnarów węgla produkcyi rocznej, 
na 10 do 12 lat. W stosunkach obecnych jeżeli 
kopailmia spytkowicka według projektu 
obliczonego na produkcyę podwójną, 10 milio- 
mów cenitnarów rocznie znajdzie się w pełni 
eksploatacyi po latach 15, będzie to pewnego 
rodzaju rekord. 

Oszytwiiście mowa tu — ĉo powtarzamy © 
pełni ekisploatacyi, to znaczy o wywozie catej 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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normalnej produkcyi węgla poza kopalnię. — Po długiej dyskusyi przyjęto olbrzymią wię 
ł = } szością. głosów rezolucyę, iż naród irlandzki ma 


Pierwszy bowiem węgiel wydobyty będzie już 
po jakich trzech latach, lecz ilości jego będą 
jeszcze niewielkie i z początkiem w całości 
zużywiane ma potrzeby wewnętrzne budowy, ja- 
ko siła opiałowia i motoryczna do maszyn ko- 
palnianych. Wtedy też, gdy ten niezbędny ma: 
teryał kierownictwo będzie posiadało własny 
na miejscu, i prace pójdą raźniej i mniejszym 
kosztem. Tymczasem dla budowy: kopalni zro- 
biomo i robi się wszystko, co w danych warun- 
kach i przy rozporządzalnych funduszach było 
możliwie. 


„Sztandar czerwony musi powiać nad Warszawą". — Szaleńcza odezwa 
Budiennego. 
Kamieniec Podołski, 3 lipca. ną, tak, jake zerwanym przez was został car- 


Otrzymano tutaj rozkaz, który Budienny dnia 
10 maja, po zajęciu Kijowa przez wojska pol- 
skie, wydał do swej armii. Z jednej strony. jest 
to charmakterystyczny dokument oryginalmego 
bojszewiiako-dervagoglcznego rozumowania, z 
drugiej zaś strony demaskuje jasno daleko idą- 
ce zamiary Sowdepii: 

„Towarzysz Budiennyj" nie bardzo dba o lo- 
gikę i Ścistość w wyw udach o przyczynach woj- 
my z Polską, W jednem miejscu czytamy, że 
„Pełtlura zaprzedał Ukrainę“, a o parę wierszy 
niżej dowiadujemy się, że „Kijów zdobyła pol- 
ska burżuazya po to, aby zagarnąwszy boga- 
ctbwa włościan i robotników Rosyj i Uknajmy, 
płacić stojącym za plecami Polski kapitalistom 
Anglii, Framcyi i Ameryki". - 

I tak od początku do końca w odezwiie kolej- 

ho występują to „polska szlachta“, to „wszech- 
światowa komtrrewolucya". , 
t — Rycerze czerwoni! — wola Budienmyj, — 
wielki to zaszczyt dla naszej armii, przyjąw- 
zy bezczelne wyzwanie panka polskiego, cięż- 
ką, strudzoną dłonią proletaryusza zdjąć przy 
pomocy szabli jego głowę szlachecką”. 

=- Pamietajcie, że macie żelazną zręcznością 
twierdzę wszechświa- 


„Orły czerwone! Przelecjeliście tysiąc wiorst 
po to, aby skrzyżować wasze szable proletarya- 
ckie z szablami polskiej szlachty. Zwyciężycie, 
bo niejednokrotnie zwyciężaliścje obszarników 
I kapitalistów. 

„I królewski sztandar z drapjeżnym polskim 
Orłem dwugłowym (?1) będzie zerwany z pała- 
Bów warszawskich (1) waszą dłomią spracowa- 


ski sztandar z dwugłowym, oriem Romanowych 
i nad wolną Polską sowiecką będzie powiewiał 
czenwomiy sztandar rewolucyj zwycięskiej" (1). 

Kończy się rozkaz następującerj hasłami: À 

„Najprzód do boju ostatniego i rozstrzygają- 
cego! Niech żyje potężna armia czerwona! 
Niech żyje Polska Sowiecka!', 

Zatem cel wyprawy postawiony jamo: zdo- 
bycie Warszawy i zatknięcie na jej murach 
sztandaru bołszewickiegó, Budiennyj i jego to- 
wiarzysze chcą „par force" uszczęśliwić Pol- 
skę rządami sowieckimi. Wszakże z polskich 
komunistów dawno już utworzono w Mosk'wie 
„rząd dla Polski sowieckjej', z Dzjerżyńskim 
i Radkiem na czele, Impreza bołszewicka — to 
walka z orłem polskim, określonym przez Bu- 
diennego z rozbrajającą igmonancyą jako dwu- 
głowy! — walka z symbolem zmartwychwsta- 
nia narodowego Polski, którego miejsce maj za- 
jąć międzynarodowy potwór bolszewicki! 

Jeszcze pod. jednym względem, zasługuje roz- 
kaz Budiiennego na specyałną uwagę, 

Mianowicie rozkaz ,w kategoryczny sposób 
zabrania przyjmować do Szeregów armji Ocho- 
tników, ponieważ w liczbie ochotników do at- 
mii tmopią szkodliwe pierwiastki agenci wro- 
ga. Nakazuje Budienny bacznie śledzić za wszy- 
stkimi ochotnikami, którzy wstąpili do armii 
po 20 miarca b. r. Widocznie wiadomość o tem, 
że w Rosyj nastąpiło pojednamie patryotycznych 
elementów z bolszewikami są przesadne i ko- 
muniści mają powody nie ufać ofjoerom byłych 
białych armii, którzy wstępują w szeregi armii 
czerwonej, 


Środki żywności i płace w Rosyi sowieckiej. 


Kraków, 3 lipca, 

(L.) Od osoby, przybyłej przed niedawnym cza- 
Sem z Syberyi, otrzymujemy garść szczegółów 
© stosunkach, panujących obecnie w Rosyi so- 

iej: 

E omade] sądzi się w zachodniej Euro- 
Die, powiada nasz informator, o dzisiejszych 
Warunkach egzystencyi w Rosyi; różnorodność 
tyeh oponii pochodzi prawdopodobnie stąd, iż 
W iyocie w rozmaitych poszczególnych okoli- 
oah dawnego wielkiego państwa carów panu- 


; „Stosumkj różnorodne. Trudno jest rzeczywi- 


aprowizacyjnych są rządowo ustalone i 
Zasadniczo pozostawać w odpowiednim 
do uregulowanych współcześnie za- 
tak, aby rubotnik mógł wyżyć ze swej 
płacy, ; rzeczywistości jednak njemożliwem 
robotnik opłacał 


sumą pieniędzy, Ceny środków Żyw- 

zdobywa się w handlu łańcuszko- 
h zaledne gą od chwilowych nastrojów i fan 
tazyi wieśniągów-producentów, wobec których 
mad jest ie bazsilny. W obecnej chwili 


mk Z uje na karty wyłącznie mąkę, 


sól į drożdże. Herbata stała się artykułem zby- 
tku; paczka funtowa kosztuje 4000—5000 ru- 
bli 


Robotnik pobiera przeciętnie ustaloną przez 
państwo płacę, która wynosi 40—60 rubli dzjen- 
nie; pomiewiaż niemożliwością jest wyżyć z te- 
go dochodu, zarobki te mają być podwyższone. 
Ceny artykułów, nie dostarczanych przez pań- 
stwo, dosięgają wprost zawrotnych wyżyn: i 
tak kosztuje funt masła: około 500 rubli, funt 
mięsa wołowego 600 rubli, para butów. 9000— 
10.000 rubli, a najzwyklejsze ubranie 30.,000— 
40.000 rubli. Takie ceny utrzymują się wi Jeka- 
terynburgu, Zmieniają się one i bywają różne 
w miejscowościach, oddalonych od siebie o ja.- 
kieś 100—200 wiorst, I tak mała flaszka mleka 
kosztuje w Wiatce 15 rubli, w Wołogdzie zaś 
50 rubli, jedno jajo tam 10 rubli, tu 25 rubli, 
fumt soli w Jekaterynburgu 200 rubli, w .Woło- 
gdzie 500 rublj. Rzecz prosta, że w tych warun- 
kach handel łańcuszkowy kwitnie na wielką 
skalę w miejsce zakazamego wolnego handlu. 


zupełne prawo wybrać sobie dowolną iormę 
rządu. 

Odrzucono wnłogek, aby dać Irlandyi utono- 
mię w ramach państwa wielkobryłyjskiego. 

Jak stąd widać, sprawa niepodległości Irian- 
dyi weszła w stadyum, które nie pozwoli An- 
glii przejść nad nią do porządku dziennego, im- 
peryalizm zaś rządu wielkobrytyjskiego w sto- 
sunku do [ndyi, Egiptu i Mezopotamii spotkał 


j się z oburzeniem i protestem własnych obywa- 


PZLA ECO m DBP 2 O W O m PCB 


Wieśniiacy bardzo niechętnie sprzedają amtyku- , 


ły spożywcze za gotówkę, choćby za wysoko 
stojące carskie ruble, uprawiając przedewszyst- 
kiem handel zamienny. 


Robotnicy angielsy przeciwko innoryalizmowi Angli 


Irlandva powinna otrzymać niepodległość. — Rewizya polityki angielskiej 
w Indyach i w Egipcie. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego*.) 


' Londyn, 3 lipca. 
(k). Konferencya Labour-Party w Ścarhoroug 
ła protest przeciwko agresywnym meto- 


| 
| 


; dom, stosowanym przez rząd angielski w Iu. | 
dyach, domagając się równocześnie, ażeby rząd 
uszanował niepodległość Egiptu. 


4 teli Nieograniczona hegemonia Anglii na ca- 
4 tym świecie natrafiła na szkopuł, zda się, nie- 
4 pokonalny. (Przyp. Redi). i 


Bolszewicy chea Polsce narzucić rządy SOWIETÓW! 


O DO O a a 

Bal Krakowi 

aiet w Mrakowie. 

(K r.) — Kraków, który posiada aż dwie ope- 
retki i operę co prawda dość dorywczą i pól- 
amatorską — nie zdobył się jeszcze na stały ba- 
let. Oczywiście, że nikt nad, tym brakiem szat 
nie będzie rozdzierał, a balet jaki mamy, balet 
ten jako choreograficzny dodatek, bez którego 
zresztą współczesna operetka obejść się prawie 
nie może — balet ten na razie zupełnie nam 
wystarczą. 

Po za tem jednak „ruch“ baletowy w Krako- 
wie był w ostatnich czasach dosyć ożywiony. 

Dzięki energicznej inicyatywie zasłużonego 
na polu koncertowem dyr, Bujańskiego widzie- 
liśmy w Krakowie siły, choreograficzne tej mia- 
ry co Rita Sacchetto i siostry Wiesenthal. 

Co się tyczy naszego „domowego“ baletu zna- 
chodzi on bodaj czy nie większe upodobanie u 
szerokiej publiczności niż sławna gwiazdy prze- 
ciągające nad horyzontem naszych skromnych 
scen. Balecik to nie wielki (solistów możnaby 
policzyć na palcach jednej ręki —), ale wybor- 
nie skompletowany. Zasługa to niepodzielna 
świetnego mistrza choreografii p. Eugeniusza 
Koszutskiego, stojącego na czele wyszkolonej 
swej kadry. Sam wyborny artysta w swym fa- 
chu w zespole swym (nie licząc już dzielnej je- 


go partnerki w osobie małżonki p. Koszutskiej). 


— posiada wybitnych kilka sił, z których prze- 
dewszystkiem. wymienić nałeży pnę Maryę Mer- 
lińską, artystkę niepoślednich zdolności i wea- 
le nieprzeciętnej urody. P. Koszutski prowadzi 
równocześnie zawodową szkołę Dbaletową, w 
której zwłaszcza najmłodszy „narybek“ w o- 
sóbkach 10-letnich „artystek“ Anielci Chróściń- 
skiej i Zosi Kowałikównej i rówieśnika ich Ję- 
drusia Pyszyńskiego — istotnie podziw wzbu- 
dza. 

Równocześnie produkuje się w Teatrze No- 
wości wyborną para artystów baletowych: pan. 
Nelly: i pna Nadzieżdina, Co do tej ostatniei po- 
pisy jej tchnąj zupełną oryginalnością, nieuda- 
nym temperamentem i odznaczają się gracyą i 
elegancyą trudnych ewolucyi. 

Ostatnia wieczory w „Bagateli* wypełniły 
produkcye głośnej dziś warszawskiej prima- 
balieriny pny Haliny, Szmolcównej. Poprzedzo- 
na rozgłosem i reklamą nie zrobiła zawodu ko- 
neserom i arbitrom Sztuki tanecznej. Pna 
Szmoleówna odznacza się bardzo ujmującymi 
warunkami zewnętrznymi, lekkością ruchów i 
wyborną grą mimiczną tak rzadką zwłaszcza u 
artystek baletu, Można to było zauważyć przy 
charakterystycznym „Tańcu holenderskim" 
Griega, aczkolwiek numer ten dość trywialny 
wyraźnie trąci już tingel-tanglem". Pna Szmol- 
cówna posiada nawet pewna zdolności drąma- 
tyczne. „Cztery tury wałca, szkic choreografi- 
czno-mówiony' dał tego niezbity dowód. 

Bardzo dobrym partnerem pny Szmolcównej 
jest p. Zajlich, a panie Nowicka j Kułakowska 
przedstawiły się również jako dobre, wyszko- 


lone siły. 
różnych wielkości i pojem- 


LJ 

Automobile nošci oraz auto ciężarowe 
na 3500 kg. na bliższe í dalsze tury de wynajecia. 
Wiadomość: Inżynier 3. Strzałkowski I Ska, ulica 
Starowiślna 16, i. p. 1623 
na kursa handlowe roczne i 4-miesię- 
czne w rząd. zatwierdzonej Szkole buchał- 
teryl „HERMES“ J. Pilchą w Krakowie, 
ul. Floryańska 39, II. p. przyjmuje się 
mnaman: COdziennie do dnia 10-go lipca, 

Zamielscowych uczy listownie. 
Zarząd szkoły umieścił w ubiegłym roku szkolnym około 
80 uczni i uczennic w różnych instytucyach finansowych 
i przemysłowych na korzystnych posadach. 1690 


>» Wzorowa szkoła pisania na maszynach. .". 


Potrzebny starszy chłopiec 


do posług biurowych. Zgłoszenia do Administracyi 


„Gońca Krakowskiego“, Basztowa 17, parter na lewo, 
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Św. Teodora 
Wschód słońca: 3'25. 
Zachód słońca: 7:46. 


Długość dnia: 16'25. 


TEATR TM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: Trubadur, 
wiecz.: Księżniczka Trebizondy 
Pomiedziałek: „Trubadur“, 
Wwrek: „Ewa“. 

TEATR „BAGATELA* 
wieczór: IV. w zór baletowy. 

TEA La POWSZECHNY 
Niedziela: „Tajemniczy Dżems“. 
Poniedziałek: „Tajemniczy Dżems*, 
Wiorek: „Chrześniak wojenny“. 

OPERELĆKĄ W NOWOŚCIACH 


Lipca 


Niedziela popołudniu przedstawienie baletowo- , kiierniczy nie otrzyma, ponieważ wyszedł zakaz | kosztować będzie 200—250 marek. 
[ importu, ze względów walutowych. Z zapasów. 
ESSE": TITO] ŻACZEK L TOM (ZEE [© T 


operetkuwe N, Nadzieżdiny i Z. Nellego; 
wieczorem: „General huzarów“ z Care 
nekówną. 
Poniedziałek: „Słodka dziewczyna" 
Wtorek: „Słodka dziewczyna”. 


= 6E= 


Swieto Ameryki. 


Dzisiaj Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
mej obchodzą wielkie swoje narodowe święto 
— rocznicę ogłoszenia swej niepodległości. Nie 
trzeba chyba mówić, że Polska, która niedawno 
odzyskała swój byt niepodległy — w znacznej 
mierze dzięki Stanom Zjednoczonym — całem 
vóccem łączy się z repuDiiką z za oceanu w ob- 
chodzie tego święta. 

Z ojczyzaą Waszyngtona łączą kraj nasz wę- 
zły od samego początku jej istnienia, zawiąza- 
ne w czasie walk Stanów Zjednoczonych o nie- 
podieglość przez Kościuszkę, który dzięki temu 
jest jednym z bohaterów nietylko naszych, ale 
także amerykanskich walk o wolność. Zawią- 
zane przed przeszło stuleciem, wtzły te obecnie 
zostały zacieśnione potężnie i wspaniale, dzięki 
udziałowi Amerykanów w wielkiej wojnie eu- 
ropejskiej na polach Francyi — wojnie, która 
dla nas była także wojną o wyzwolenie Polski. 
Pod gwiaździstym sztandarem Stanów: walczyli 
wtedy także polscy, synowie Ameryki, a jedno- 
cześnie obok niego, na tych samych polach bi- 
tew, rozwijał się polski sztandar z Orłem bia- 
ym. Krew wspólnie przelana za wspólne idea- 

“ly, zcementowała jeszcze silniej dwa narody, 

Obok tego, Amerykanie wzmacniali ten węzeł 
ze swej strony jeszcze dziełem pomocy, nietylko 
Polsce, jako państwu, ale ludmości tej ziemi 
cierpiącej pod sta:szliwym obuchem wojny — 
dziełem czynnego współczucia, stając w ten spo- 
sób na wyżynie ideałów prawdziwej demokra- 
cyi — wszechludzkiej humanitarności i bwater- 
stwa narodów. 

Te ideały wiążą nas z Amerykanami najsil- 
niej. Poldka niepodległa. demokratyczna i re- 
publikańska łączy się ze starszą obecnie — choć 
niegdyś młodszą — republiką demokratyczną 
zza OQceamu w obchodzie jej wielkiego narodo- 
wego święta. jako przedewszystkiem święta 
wolności. i 

A że na tej ziemi zamorskiej cztery miliony, 
naszych najbiiższych braci — którzy mogli i ja 
ko Polacy i jako ludzie oddychać tam wolno- 
ścią już wtedy, gdy nam jeszcze nie było to đa- 
nem — obchodzą dzisjaj to święto jako amery- 
kańscy obywatele — możemy. śmiało powiedzieć 
że naród polgki cały, czując w jeden takt z ich 
sercami, amerykańskie święto wolności czej 
naprawdę jak swoje własne. W dniu więc tym, 
kiedy cada Europa odda hołd gwiaździstemu 
sztandarowi, jako symbolowi wyzwolenia i pre- 
zydentowi Wilsozowi, jako jego nieustraszone- 


mu chorażemu — w ogólnym tym chórze uaj- 
głośniej zabrzmi okrzyk polski: Niech żyje 
Ameryka! d 
— 0 — 
AMERYBAŃNSKTIE ŚWIETO WOLNOŚCI 


(1) Obchodzone uroczyście w całej Polsce a- 
merykańskie święto wolności święci dziś rów- 
nież stary gród wiawelski. Staraniem powstałe- 
go w tym celu komitetu obywatelskiego odbe- 
dzie się dziś ramo o godz. 10 solenne nabożeń- 
stwo w kościele Maryackim. Prezbiteryum zaj- 
mą przedstawiciełe władz, w głównej zaś na- 
wie zgromadzi się wojskowość i publiczność. — 
Po nabożeństwie odbędzie się w sali Rady m. 
zebranie obywatelskie, w czasie którego prze- 
mówienie wygłosi prezydent miasta F'edero- 
iwiicz. Zgnomadzeni wyślą telegram z zydzenmita- 
mi do poselstwa Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie. W uroczystości wezmą udział 
pnzeđstąawiciele wszystkich bawiących u nas 
imisyj amerykańskich, a to Czenwonego Krzyża, 
iY. M. C. A. i komitetu dożywiania dzieci. Mię- 
dzy zaproszonymi gośćmi pojawia się delegaci 
i deleratki wszystkich zakładó* dobroczyn- 
nych lub zajmujących się opieką nad dziećmi 
j miemowięlami. Z gmachu magistratu powie- 


Å 


| 
| 
uzupełnień przy ul. Siemiradzkiego, 


Ile będziemy płacić za ciastka i pomadki? 


Cukiernicy sprowadzali cukier z zagranicy. — 15% cukru białego oddawano 


Aprowizacyji. Zakaz importu. 


Przypuszczalne ceny wyrobów 


cukierniczych. 


(m—m) W sprawie transportów cukru białe- 


go na wyroby cukiernicze otrzymujemy ze sfer | 
, ność, potem apteki. droguerye, kawiarnie i fa- 
' brykanci przetworów owocowych. Dopiero dro- 


przemysłowców cukierników mastępujące wys 
jaśnienia: Stowarzyszenie przemysłowe cukier- 


ników otrzymało mie 14 jak podawały niektóre | 
dzienniki, ale 6 wagonów białego cukru, z Lió- ' 


rego 15 proc, odstąpili aprowizacyłi, dostając 
wzamian cukier żółty bez żadnej dopłaty. Był 
to cukier  pozakontygentowy, sprowadzony 
przez cukierników z zagranicy. Zezwolenie na 
import otrzymali cukiernicy z tem właśnie za- 
strzeżeniem, że 15 prac. oddać muszą aprowi- 
| zacyi. 
Więcej cukru zagranicznego przemysł cu- 


wajia chorągwie polska, amerykańska i m. Kra- 
kowa; Przed magistratem ustawiia się w Szer- 
gach dzieci korzystające z amerykańskiej akcyi 
i dożywiania. Po skończomem zebramiu wszyscy 
l uczestnicy udadzą się gremialnie na wiec war- 
miński pod pomnik grw:waldzki. 


— 0 — 


Wioski proiekt rządowy zwalczania drożyzny. 


(DZ Rzymu donoszą: Z prawdziwą radością 
przyjęła publiczność zapowiedź środków zarad- 
czyich. jakie rząd zamierza przedsięwziąć dla 
sprowadzenia zniżki cen i zwaillczenia drożyzny, 
która dochodzi we Włoszech do fantastycznych 
rozmiarów. Ludność potworzyła już przedtem 
ligi konsumentów, których program działania 
pokrywa się z programem akeyi rzadowej. — 

| Projekt rzędu włoskiego da się zreasumowiać 

| w pięciu punktach: walka przeciw paskarzom 
| wojennym. komitnola nad cenami Produkcyi, 
usunięcie porśredników, zaproawadzenie komi- 
syi polubownych z rozległym zakresem działa- 
mia, surowe kary, przeciwko spekulantom. — 
Publiczność będzie reprezentowana w komi- 
syalch komtrolnych. 


—6- 
NA DZIEŃ DOBRY. 


Lu kied a muzyka 
Wolężbarddkćj śpiew słowika, 

Ale ża nie śpiew słowiczy, 

Kiedy tłusta świnka kwiczy!.. KR. 


KRAKOWA. 
z ważnością 


— 0 — 

INSPEKTOR APROWIZACYJNY 
„Monitor Polski“ ogłosił nominacye 
od dnia 1 maja b. r. radcy namiestnictwą Rudolfa 
Krupińskiego na inspektora miniisterstwą aprowiza- 
cyi dla miasta Krakowa w piątej klasie rangi. 

Zadaniem jego będzie piecza i troska o zaopatry- 
wanie ludności Krakowa w artykuły aprowizacyjne 
i pierwszej potrzeby, W tym celu będzie on współ: 
działał z miejskiemi organami  aprowizacyjnymi 
w kierunku uzyskania dla ludności przyznanych 
przydziałów u odpowiednich rządowych czynni- 
ków, będzie sprawował kontrolę nad aparatem 
magazynowym i  rozdzielczym i wreszcie będzie 
współdziałał z urzędem powołanym do ścigania 
lichwy i paskąrstwa. 

PODOFICEROWIE ORAZ SZEREGOWCY KA: 
WALERYI ITD. powołani obecnie, którzy nie sta- 
wiłi się jeszcze do przeglądu wojskowego i mają 
stanąć dodatkowo dnia 6 b. m. muszą zgłosić się 
dn, 5 b. m. przedpołudniem w Powiatowej komen- 
celem 
sprawdzenia. dat ewidencyjnych. Dnia 6 b. m. będą 
mogli stawać jedynie ci, którzy nczynią zadość po- 
wyższemu zgłoszeniu, 

KANDYDACI DO SZKOŁY PODCHORĄŻYCH. Do 
szkoły podchorążych typu pokojowego przyjmuje 
się kandydatów narodowości polskiej, którzy ukońz 
czyli pomyślnie szkołę średnią lub korpus kadetów, 
a nie przekroczyli 21 roku życia. — Szkoła kształci 
swych uczniów bezpłatnie. daje ubranie, wyżywie- 
nie oraz żołd. Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia ł sierpnią b. r, do oficera ewidencyiaego lub 
do powiatowej komendy uzupełnień, gdzie również 
można zasięgnąć szczegółowych informacyi, 

OSTATNI WYSTĘP NIEZRÓWNANYCH BA- 
LETMISTRZÓW WARSZAWSKICH odbędzie się w 
sali „Bagateli” dzisiaj wieczorem, Szczegóły intere- 
sującei produkcyi zamieszczone są w programie, 
który obfituje tym razem w szereg najcelniejszych 
kreącyj tanecznych pp. Szmolcównej i Zajlicha, — 
Pozostałe jeszcze nieliczne bilety nabyć można 
przy kasie teatru. 

WARSZAWSKA WESOŁA MUZA zawita do „Bas 
gateli“ na dwa tylko wieczory, które odbędą się 
we środę 7 i we czwartek 8 b. m. Na czele imprezy 
stoi > cię | piosenkarz współczesnej War- 
szawy p. Karol Hanusz oraz gwiazda taneczna sy- 
reniego grodu p. Zofia Pflanzówna, Do uświetnie- 
nia wieczorów przyczynią się wielce pp. Orleńska, 
primandonna opery poznańskiej, słynna Makarowa 
i Luziński, Ossoria—Brochocki i kapelmistrz Kagaz 
nowski. Bilety nabywać meina przy kasie 
teatru, 

PRZEDSTAWIENIA PRYWATNE W „BAGATE- 
LI“, Dyrekcya „Bagateli* prosi nas o zaznaczenie, 
od 


już 


że po zamknięciu sezonu, w czasie wolnym 


t 


cukru pozostających do rozporządwenia rządu 
w pierwszym rzędzie będzie zaspokojoma lud- 


bna ilość cukru, która ewentualnie pozostanie, 
będzie mogła być zużytą na cele przemysłu cu- 
kierniczego. Jak widzimy więc przemysł cu: 
kiermiczy mia bardzo smutne horoskopy. Cen 
wyrobów marazie jeszcze Ściśle ustalić nie mo- 
żma. Mnfej więcej jednak ze wizglzdu na to, że 
kito cukru kosztuje 108 marek 50 fenm. — mó- 
wia dalej nasi jnformatorzy przypuszczać 
należy, że najtańsze wyroby będą po 160 mare 
za kilo. Kilogram pomadek pnzypuszczalnie 


EET 


przedstawień do 10 lipca, wynajęło salę przedsię- 
biorstwom prywatnym, z któremi nie stoi w żadnym 
związku, Tak przedstawienia baletu warszawskiego, 
jak mające nastąpić dwa wieczory pieśniaąrśkie są 
organizowane przez jedno z tutejszych biur kon- 
certowych, 

Od 10 lipca rozpoczną się przedstawienia zespołu 
połączonych teatrów warszawskich: polskiego i ma- 
łego pod dyr. Szyfmąna, sprowadzonych przez dys 
rekcyę „Bagateli* i prowadzonych we własnym za- 


rządzie. 

ANAM DIDUR wystąpi nieodwołalnie dziś w nie- 
dzielę 4 b. m. w sali Sokoła. Zainteresowanie kon- 
certem jest ogřomne, Zadatkowane a nieodebrane 
bilety oraz bilety na galerye w cenie 25 mk. będę 
spnzedawane w Sokole od godziny 6 wieczór. 

SEKCYA WYWIADOWCZĄ POLSKIEGO CZER- 
WONEGO KRZYŻA W KRAKOWIE donosi, że w 
niedzielę 4 lipca przyjeżda do Warszawy nowa par- 
tya jeńców syberyjskich, 

TYDZIEŃ POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA. Wy- 
nik pracy komitetu tygodnia P. Białego Krzyża, po- 
wołanego przez zarząd okręgowy P. Białego Krzyża 
między 13—20 czerwca 1920 dał dochodu 117.008 
mk, (w tem dochód z korsa samochodowego wy- 
nosi 82.000 mk.). 


Zarząd okręgowy P. Białego Krzyża składa niz 


niejszem podziękowanie całemu komit a w 
szczególności jener, Stillerowi za zajęcie Sie kor- 
sem samochodowem i kap. Piotrowskiemu, Por. 
Ripperowi, Hubickiemu i inż, Kotulskiemu za ar- 
tystyczne zaaranżowanie brak wjazdowych i świe» 
tnemu artyście p, M, Frenkłowi za udział w raucie, 
por. Tobikowi za urządzenie matchu na błoniach, 
Radzie szkolnej okręgowej za zbiórkę w szkołach, 
p. Kozłowskiej, którą cały dochód z popisu swych 
uczennic ofiarowała na P, Biały Krzyż, dyrektorowi 


teatrów pp. Trzcińskiemu, M. Dąbrowskiemu, Pilara 


skiemu i Janińskiemu, właścicielom kin, p. radcy 
Dobrowolskiemu za zajęcie się  sekretaryatem 
wspólnie z p, Jordaczówną, wszystkim Redakcyom 
pism za chętne i bezpłatne umieszczanie naszyci 


Ch . 
komunikatów oraz zarządowi drukarni Literąckiej,, 


Dr Stolarzewicz, sekretarz L. O.. W. Wodzinowski, 
prezes, ma 

DZIŚ ZABAWA LEŚNA DRUKARZY NA BIELA- 
NACH, Program nader urozmaicony, Odjazd stat- 
kiem o godz. 1 w południe i o godz. 3 popoł, Wstęp 
na zabawę i jazdę statkiem tam i z powrotem 30 
marek, na miejscu wstęp 5 marek, Podwody ocze- 
kują przy moście dębnickim u wylotu nl. Zwierzy. 
nieckiej, W razie deszczu zabawa odbędzie się w ną- 
stępną niedzielę. 

I WALNY ZJAZD MISTRZÓW I MISTRZYN 
KRAWIECKICH odbedzie żię w Krakowie wraz z 
urządzeniem wystawy strojów. Bliższe szczegóły po- 
daje gazeta krawiecka, Zgłoszenia delegatów refes 
rentowi wniosków nadsylać najdalej do 4 sierpnia 
pod adresem: Centralny Zwiazek krawców w Kra- 
kowie. bS 

ZGUBIONO wczoraj między godz, 3—% po poru- 
dniu przy rogu ul. Siemiradzkiego i Łobzowskieł, 
koło domu zdrowia dr Rutkowskiego zawinięte w 
gazetę i związane sznurkiem dwa  prześcieradza 
pod kołdrę i dwie poszewki znaczone literami ð, S. 
i Z. S. Wedle wskazówek stoiącego tam na poste- 
runku dorożkarza paczkę podniosłą z ziemi jakaś 
pani czarno ubrana. Uczeiwego znalazce prosi się e 
zwrócenie tej paczki za sowitem wynagrodzeniem. 
do pensyonatu p. Borońskiej, przy ul. Karmelickiej 
22. H piętro, 15 numer drzwi. 

Z SALI SADOWEJ. Onegdaj odbyła się rozprawa 
przed tutejszym sądem karnym przeciw  sześcia 
włamywaczom, t, j. Leopoldowi Bębenkowi, J. Ro- 
snerowi, .anowi Spytkowi, J. Kubińskiemu, A. 
Krawczykowej i J. Markowi. — Po przesłuchaniu 
świadków na podstawie werdyktu sędziów przyzgię- 
głych zapadł wyrok skazujący L. Bębenka na 3 lata 
więzienia z postem co tydzień, Rosnera na 2 łata 
więzienia, Spytka i Kubińskiego na rok więzienia, 
Krawczykową i J. Marka, którego bronił adwokat 
dr Leopold Suesser, uwolniono. 

Przed sadem okręgowym karnym w Krakowie 
odbyła Się wozoraj rozprawa przeciwko M, Ma- 
ślankowej. Wedle aktu oskarżenia Maślankówna do- 
puściła się szereg kradzieży przez włamanie. —: 
W r. 1918 skradła rozmaite rzeczy i garderobę na 
szkodę M, Schnitzlowej, wartości około 1500 K, w 
kwietniu 1919 z zamkniętej szafy M. Kanterkowej 
ubranie wartości 5000 K. w kilka dni potem z mie- 
szkania A. Kowalikowej futro i ubranie wartości 
3000 K, w maju w tym samym roku ną szkodę A. 
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Qskarbskiej płaszcz i rzeczy wartości około 7000 
koron, w czerwcu S. Ostrzechowej rozmaite rzeczy 
wartości 4000 K. w lipcu na szkodę H, Markowej 
ubranie wartości 1000 K. Podczas śledztwa Maślan: 
kowa do niektórych kradzieży przyznała się, in- 
nych wyparła. Podczas rozprawy również wypierałą 
się kradzieży. Po przesłuchaniu świadków trybunał 
przysięgłych skazał Maślankówną Dą £ lata ciężkie- 
go więzienia, wliczając w to rok więzienia śledczego, 

Z URZĘDU WALKI Z LICHWĄ, Za nieoddanie 
skórek surowych skazano lzanką Druckera (Kal- 
waryjska 3) na karę 1500 mk. albo 10 dni aresztu, 
za wypiek precli M. Katza (Kalwaryjska 22) na 
grzywnę 500 mk. albo 3 dni aresztu, za brak cenni- 
ka Szyję Jutrzenkę (Estery 16) na grzywnę 300 mk. 


albo $ dni aresztu, za sprzedaż chleba na płacach | 


Schneidę Zinger (Podbrzezie) na grzywnę 100 mk, 


albo 1 dzień aresztu, za wykupno drzewa na ro-: 


gatkach: K, Ryżową na grzywnę 150 mk. albo 2 
dni aresztu. J. Pystkę 150 mk. albo 1 dzień aresztu, 
W, Warchałowskiego na 150 mk. albo 1 dzień are- 
mtu, A. Meiera na 300 mk. albo 2 dni aresztu, A, 
Pacułę na 150 mk. albo 2 dni aresztu, M, Czarnecką 
ma 150 mk. albo 2 dni aresztu, S. Moślaka na 200 
mk. albo 2 dni aresztu, L, Trzeckiego na 250 mk. 
albo 2 dni aresztu, Fr. Złamaia na 200 mk. albo 2 
dni aresztu. J. Eberstarcka na 250 mk, albo 2 dni 
aresztu, S. Gluecksmanną na 250 mk. albo 2 dni 
aresztu. J. Bałusa na 100 mk, albo 1 dzień aresztu. 
RYTNI ZŁODZIEJE. P., Br. Masłankiewicz, 
zarządca podatkowy, wybrał się ze swoją rodziną 
na willegiaturę do Kalwaryi. Gdy jechał furą przez 
Rydlówkę, kilku opryszków niespostrzeżenie wpaa 
dło na wóz i rozciąwszy sznury koszą W tyle po- 
tożomego. zabrało zeń garderobę damską i męską 
wartości 24.000 mk. Jako sprawców policya krakow- 
ska aresztowałą: J, Gajeca, lat 19, L. Lisowskiego, 
lat 19, A. Woźniaka, lat 17, Fr. Łobodziaka, piąty 
złodziei zbiegł. Rzeczy prawie wszystkie odebrano. 
KRADZIEŻ, Aresztowano H. Kawę, lat 27, za kra- 
dzież na szkodę M. Mamakowej i M. Futrowej war: 
tóści 21.000 mp. 


OOSTE E E S DAD A D 
Ruch giełciowy. 
Kraków, 4 lipca. 

(4) Ruch na wczorajszej piełdzie krakowskiej 
ogramiczył się podobnie jak dnia poprzedniego 
jedynie do walut i dewiz, które znacznie pod- 
skoczyły w górę. Szczególnie marki niemieckie 
były bardzo poszukiwane, tak że osiągnęły 446. 
Również i kurs dolarów podniósł się znacznie. 
Początkowo płacono za dolary 154.50, pod ko- 
niec zebrania osiągnęły 157. Dewiza na Berlin u- 
łamymała się mniej więcej na onegdajszym Do- 

«zkomie 530. Wiedeń. który początkowo notował 
84, później spadł na 92-50. 
ULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DN. 3 LIPCA: 

Waluty: Marki niemieckie a 100 ofiar, 400, 
kąd. 420, marki niemieckie a 1000 ofiar. 420, 
kąd. 450, transakce, 446. Ruble carskie ofiar. 270, 
šad. 290. Rubie dumskie ofiar. , żad. 70 
transakce. 68. Dolary ofiar. 140, żąd. 160, transak. 
154.50—157. 

Devizy: Zurych transake. 28.40. Berlin trams- 
skie. 430. Praga transakc. 354. Wiedeń transako. 
8492.00. 


Akeyo bankowe j tow. handl. i przemys bez 
zmiany. 


Lwów, 3 lipca, 
Podczas gdy targ papierów lokacyjnych w: zu- 
bełności jest zaniedbany, giełda wykazuje wy- 
Sakie wzmożenie muchu w! walutach. 
„Ruble znacznie poszły w górę. w. Warszawie 
i z początkojwiego kursu 280 podskoczy: 
EA OE dh Kra- 
ie b 
Dolary i franki! silniejsze, szwajcarskie zy- 
Waty ma kursie i notują 28 i pół. 


W markach niemieckich . _ Podskogay- 
Kowie ma 446. 


dewiz prawie niezmienione. 
Mdencya zwyżkowaą utrzymuje sio nadal, 
USDORG iero oż 


ożywione. 
meinata (tel. M). Ruch na głekinie warez. 
ograniczał się w dalszym ciągu do ryn- 
s7 Walutowego. Tutaj obroty byty dokonywana 
ami O wielkich rozmiarach. Usilne poszuki 
Spowodowało poważną rzwyżkę kursów 
ży TRZYStKich walutach. Na czele kroczyły, ru- 
e, tbórą zbliżyły się już przez chwilę do ceny 
w zięcy marek za 1000 rubli w pięćset- 
kach. W końcu kurs się cofnął, Bardzo powa- 


Taa 


żnie pr ia się też zwyżką kursu marki 
miemieckjej, równo w banknota "łak i 
czekach. Ty za! o ch, jak ji w 


i W końcu giełdy spekulanci zaczęli 
dewizy otianowywać, co spowodowało pewną. 
zmjżkę Kursu, papiery procentowe Żywiszią, niż 
zwykle. Ruch po kursach utrzmanych intere- 
sowiałla się też listami łódzkimi, akcye zupełnie 
bez obrotów, przy bardzo słabem usposobieniu. 
Ruble carskie 290, dumskije duże 75, qumskie 
małe 50 do 4950, Dolary 154 do 15550, Marki 
niemieckie tysiączki 435 do 43750, w setkach 
425 do 440. Dewizy Paryż 1230, 1350, 13, Zurych 


RB, 2850, Nowy Jonk 155 do 15775, telegraficznie | 


153 į pół, 155 i pół, Berlin 416 do 428 do 424. 
Gdańsk (PAT). Kurs marki polskiej utrzy- 
Myrwał się dnia wczorajszego na poziomie dnia; 
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porzedniego. Dewiza na Warszawę 25—25 i pół, 
w Berlinie kurs marki polskiej j przekazy na 
Warszawę notowano 24 i 1/4. 

Paryż (PAT). Radio, Giełda walutowa: Lon- 
dyn 47,12, Nowy Jork 11,94, Belgia 105,25, Wło- 
chy 72,50, Rumunia 29,25, Szwajcaryą 215, Pra- 
ga 28, renta francuską 3% 58, 4% z r. 1917 71,10, 
4% z r. 1918 70,80, 5% 88,35, Sproc. z r. 1920 
101, 70. 

GIELDY TOWAROWE. 

Nowy Jork, Giełda zbożowa z dnia 2 lipca: 
Pszenica 309, kukurudza 220. 

Chicago, Dla pszenicy usposobienie leniwe 
290. Owies usposobienie leniwe 99,7/8 do 837/8, 
Kukurudza leniwo 169,1/4 do 154,5/8, Dnia 1 li- 
pca płacomo 216'12, . 

Amsterfdiam, Radio. Złoto wi sztabach 78.50 
guldenów za kilo, srebro 83/25. 

Londyn Radio. Srebro 5 i 1/8, złoto 104, 

FZZ, EEEE 


POLSKIĘ POKLADY CYNKU, OŁOWIU I 
MIEDZI NIE SĄ NALEŻYCIE EKSPLOATO- 
WANE. Brak wszejkiego rodzaju metali daje 
się bardzo silnie odczuwać na naszych rynkach. 

Metale, których w Polsce mie posiadamy, jak: 
cyna, miktei, antymom i t p, jesteśmy i będzie- 
my zawsze zmuszeni sprowadzać z innych kra- 
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| jów. Inaczej rzecz się ma z cynkiem, ołowiene 
| iniedzią. Nasze pokłady rudy cynkowej w b. 
| 


Królestwie Kongresowem' nie są wprawdzie 
wielkie, ani bogate, jednak przy wzmożonej 
eksploaitacyi, na razie przynajmniej, mogłyby 
zaspokoić potrzeby wewnętrzne. Niestety, brak 
węgla nie pozwala na powiększenie produkcyii 
cynku, wskutek czego odczuwa się wciąż brak 
tego metalu. Z małopolskich złóż cymkowych 
i ołowiamych nie możemy kormsytać, gdyż 
wskutek wypadków wojennych kopalnie są 
załame i zrujnowane i dotychczas nie mugły 
jeszcze być doprowadzone do porządku. To też 
ca do cynku jesteśmy na razie uzależnieni od 
przywozu rud z Górnego Śląska. W razie jego 
przyłączenia do Polski cynku nam mnie zabra- 
knie, będziemy go mieli dosyć nietylko na wła- 
me potrzeby, ale też i na wywóz. 

Co do miedzi, to w danej chwili mie produku- 
jemy jej zupełnie, Nasze złoża rudy miedzianej 
nie są jeszcze dokładnie zbadane. W dziedzinie 
tej zapoczątkowane są poszukiwania i należy 
mieć nadzieję, ża cenny ten metal w przyszło- 


, ści będziemy mogli wydobyć u siebie. Tymcza- 


sem jednak musimy: sprowadzać miedź z za- 
granicy. 


Ustawa konstytucyjna wake w przyctyn tygodni 


na forum seimowe. 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posfedze- 
niu sejmu poseł Brejski wniósł rezolucyę, wzy* 
wającą rząd do podjęcia kroków dypiomatycz- 


nych, aby Niemców! zmusłó do zac Po 
stanowleń traktata o 
mniejszości narodowych, względnie do zagroże- 


nia Niemcom odwetem wobec ich poddanych 
mieszkających w Polsce. Nagłość wniosku przy» 
jęto a wniosek odesłano od komisyi spraw zra- 
granicznych. Następnie przyjęła izba jedmogło” 
śnie wniosek. nagły posła Kunickiego w: spra- 


wie plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim na Spi- 
szu i Orawie, wzywający rząd do założenia 6- 
nergicznego protestu przeciw Odbyciu głosowa. 
nia ziebiacytowego dopóki nie 


o godzinie 4 po południu, 


Niemcy stałszowali listy uprawnionych do ibtiytu w Wami 


i na Mazurach. 
Termin plebiscytu musi być odroczony. 


warszawie. (PAT) Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych komunikuje: Wielka stosunkowo ilość 
osób, która w ostatnich dniach została ogłoszo- 
na jako uprawniona do głosowania, a zamiesz- 
kala w Niemczech, wzbudziła podejrzenie co do 
prawdziwości tej listy. Istotnie stwierdzone zo- 
stało falszowanie list głosujących, dokonywane 
na wielką skalę przez kobiety  plebiscytowe 
gminna pod nisobecność członków! polskich, 
Fałtarerstwa te wykazują jasno dwa memorya- 
ły, opracowane przez profesora Romera, Pierw- 
szy stwierdzający; ma podstawie urzędowych 
danych statystycznych niemieckich bezzasad- 
ność list głosujących emigrantów, drugi memo- 
ryał Stwierdza, fałszowanie poszczególnych list 
w komisaryatach plebiscytowych, komitetach 
gminnych na podstawie dokumentów, znajdu- 
jącyc hsię w konsulacie w Olsztynie, 

Wobec tego zastała w dniu 2 lipca wręczona. 


a rolecenią rządu polakiego przex Komisarza 
polskiego w Olsztynie przewodniczącemu 


na Ma- 
zurach, 2) odroczenia terminu plebiscytu aż da 
chwili sporządzenia nowych list, u.szględniają. 
cych wyniki powyższej rewizyi, 3) wreszcie 
ustanowienie w czakie głosowania w lokalach 
wyborczych Spocyalnych um dla głosów, a 
zwłaszcza list, które obejmują uprawnionych 
do głosowania, urodzonych, lecz niiezamieszka- 
łych na teryitoryum plebiscytowem, ażeby. W., 
ten sposób uwydatnić wpływ ma wynik plebi- 
Scytu ludzi, których z terytoryum plebiscytow 
wem. łączy jedynie fakt urodzenia ale oddala 


' granicami. Do noty załączone zostały. memo. 
ryały prof. Romera. - 


| od tego terytoryum długoletni pobyt poza jego 


Niemcy mają dostarczyć materyałów 


na odbudowę Polski i Francyi. 


Nanen (PAT), Radio. Koalicya wręczyła nie- 
mieckjemu rzędoówi listy, obejmujące towary, 
których ma dostarczyć przemysł niemiecki na 


SES 


z LETNISK. 


Sanatoryum Altvater Freiwaldan, Slask 


Wszelkie leczenie i zabiegi. — Wspaniały pobły 
letni. — Płac tenisowy, pływalnia, kręgielnia i t. d. 


Naczelny lekarz Dr. Oskar Mautner. | 


odbudowę zniszczonych obszarów. Francyi pól- 


| nocnej i Polski. Wartość tych dostaw wynosi 


kilka miliardów marek. Przedewszystkiem w 
rachubę wchodzą maszyny rolnicze, meble i u- 
rządzenia domowe, | 


Panienka 


z praktyką biurową, z ładnem pismem, umiejąca 

pisać na maszynie, znajdzie zaraz posadę. Zgło- 

szenia osobiste między 11—1 i 5—6 w biurze 
„Prasy*, Kraków, Karmelicka 16. 
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Z szerokiego 


() CORPUS DELICTI ZBRODNI SINCERO- 
DEGO LANDRU. W procesie przeciwko osla- 
wionemu Landru zaszedł nowy. zwirot, "wywo: 
łany wykryciem piecyka, w którego cgnisku 
zbrodniarz spalał cierpliwie szczątki swych na- 
rzeczenych. Lamdru urządiz:ł sobie małe kremas- 
toryum z tego wwykłego gospodarczego piecy- 
ka, długiego na 40 ctm. szemokiego na 30 ctm. 
którego palenisko nie posiada nawet 20 etn. 
średnicy. Zdaje sięr zeczą niepraw dopodobną, 
aby w otworze tym, przezmaczonym ra pomije- 
szczenie garnka czy rondla mogły spłomąć ży: 
me istoty. Przed paru dniami dokonano jednak 
próby na miejscu zbnodni w Gambais i prze- 
konano sig, że pięciofuntowie jagnię, pekrajane 
na kawsiki spaliło się rw przeciągu niecałej 
godzimy, zaś szazątek łuidzki, w postaci nogi 
kobiecej, pochodzącej ze szpitala, spłonął na 
popiół w przeciągu 53 minut. Sędzia śledczy 
prowadzący proces wysiał do Gambalis komisar- 
za ruchomej brygady, kiiówemu powierzono 
nadzór naj tesrsporiem piecyisa Landru. Pie- 
cyk przewieziono w worka, zaopańnmzonym w 
czerwione pieczęcie do Parytża- 

(1) ZAMKNIECIE SŁAWNEJ ŚWIATOWEJ 
RESTAURACYI Znana restauracya paryska 
Vefour'a, ulubiona nietylko przez Francuzów i 
cudzoziemców, lecz opiewania miejednokrotnie 
przez wielu pisarzy, zamknęła Da zawsze Swe 
podwoje w rogu kolumnady „Pałajs Royal“, o- 
bra na, lokal banku francuskiego, W czasach, 
w kbórych Balzac w swych powie- 
ściach niezrównaną wspaniałość stoljcy Fnan- 
cyi, środowiska wszelkich mozkoszy, niazwisko 
Vefoura otoczone byto szczególnym blaskiem. 
Aleksander Dumas nadał owej restauracyi mia- 
no: Świątyni sztuki gastronomicznej, U Ve- 
four'a jadali najbardziej wynafinowani znawcy 
kuchni, tu urządzałj swe biestedy bohaterowie 
Balzekowskich romansów, tu z blizka i z da- 
leka przybywali ci wszyscy, którzy pragnęli wy- 
próbować najwyszukańsza dziela paryskiej ku- 
chni. Thackeray poświęcił temu przyhytkowi. 
sławny nozdzjał w swym pamiętniku, o rozko- 
szach smakowych tego lokalu wspominał nie- 
raz Í Heine. Stere, czerwonym pluszem kryte 
jamkj i złocenia sufitu, które były podówczas 
rajwyższym wyrazem elegancyi, pozostały do 
ostatka, nadając lokalowi zupelnie specyalny 
nastrój. 

(Ly 21 RAZY OPEROWANY. Karol Infrojt, 
kierownik imstytuta Roemigena w paryskiej 
Sadpetriere, który był już w swojem życiu ope- 
rowamy dwadzieścia razy, a któremu w ubie- 
gtym roku odjęto prawie ramię, musiał obecnie 
poddać się nowej operacyi. w czasie której am- 
patowano mu łewą rękę. 

(L) GŁOS Z ZAŚWIATA, Spirytystyczne koła 
Nowego Yorku, poruszone są żywo śmiercią za- 
tożyciela amerykańskiego „Towarzystwa dla 
badań psychicznych", znanego pisarza dra Ja- 
mes Hysdop. W początkach istnienia owego to- 
warzysStiwa, 


zwiera » 


świata. 


, przed dwunastu mniej więcej laty, | 


Hysiop waz z szeregiem innych członków spo- 
' rządził jakieś pismo, które wtody dopiero mjia- 
ło być otworzone, gdy duch jednego ze zmar- 
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Ten, który zwyciężył Śmierć... 


(Z francuskiego tłomauczylći d, ME.) 
emme o — 

— Nie rozumiem «cię, moje dziccko. Jakże 
mogiem bezwiednie dokonac tero, co mi się nie 
udało przy całym wysiłku woli. 

—- Czy mie rozumiesz pan, że jeśli się kocha to 
niepodobna obarczać istoty ukochamej cięża- 
rem ciągłego miebezpicczeństwa. Pantiętasz pan 
chyba. jaka rolę kazsłeś mi: grać sam w tej 
sali tortur. 

Topaze uśmiechnął się z goryczą: 

— Pamiętam, żeście sobie sprytnie zakpili ze 
mniet. ty i twoi wsponicy! 

— Ale ta gra okropna miało. się powtórzyć, 
skoro pam odzyskałeś wolność, Nie mogłam ze- 
zwolić na to, aby pańska nienawiść zagrażała 
ustawicznie życiu i zdrowiu mojeso drogiego 
Romane. Dlatego obcięłam sobie włosy, pirzyw- 
działam welon, wyrzekłam się miłości ziem- 
skiej i życia ziemskiego. I tenaz jeszcze, kiedy 


i 
f 
| 
| 
i 
i | 


umarłam dla wszystkiego. co mi było najdroż- : 


sze — prześladujesz mnie pan w tem schro- 
nieniu mojem. >D 
Urwała na chwilę, poczem mów'lą dalej: 
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ło już kilka osób, należących do siowarzysze- 
nia, nikt jednak nje dał jeszcze żadnego znaku 
z zaświata, Nyslop wyjaśniał, iż dzieje się do 
liatago, że zmarli zbyt mało interesowali się 
widocznie spirytyzmem, lub że duchy ich są 
zaslabe, aby spełnić zadenie, Zapewwniad, że sam 
zobowiązuje się przemówić kiedyś w tej spra- 
wie z poza grobu, Niekiówe media utrzymują 
iż słyszały już głos FHyslopa z tamiego świata, 
jodnakże jego następca, a obecny kierownik To- 
warzystwa Sandero twierdzi, iż me otrzymał 
dotąd żadnej „oficyalnej wiadomości“ od Hys- 
lopa. 

Q.) PRZEPOWIEDNIA JOANNY D'ARC. An- 
glia, które obchodziła przed niedawnym cza- 
sem uscczyście święto beatyfikacyi „Dziewicy 
Orlsańskiej", dowiodła tem, iż Joanna d'Arc 
przestała już być dla pojęć angielskich „czaro- 
wmicą', „odszczepieńcem', g jest dziś dla nich 
najbardziej uroczą z bohaterek, wcieleniem 
Francyi zwycięskiej, Pasterka z Domremy prze- 
widziala jakby ongis tę chwilę, Poprzedniczka 
teoryi Wilsona i Ligi narodów wołała ona do 
Anglików: „Wraocajcie-do Anglii! A jeżeli chce- 
cie się bić, złączcie się z rami przeciwko Tur- 
kom dla wyswobodzenia świętego Grobu Chry- 
stusa!'* Życzenie jej zostało spełnione. 

e a R E K-ZWZEDADONAARKWI, 


Kronika gospodarcza. 


(2) WZROST POKUPU NA TERENY NAFTOWE. 
Jak donoszą z Drohobycza, kapitał zagraniczny 
interesuje się żywo terenami naftowemi; silny 
ruch zakupna terenów naftowych daje się zau- 
ważyć w sąsiedztwie Mrażnicy. Szczególnie po- 
szukiwane są tereny w Opace, Schodnicy i Ury- 
czu. Kapitał zagraniczny po wykupieniu zna- 
czniejszej ilości produktywnych kopalń naftowych 


szuka dalszej lokaty w terenach położonych w | 


pobliżu ropodajnych kopalń, Cena terenów tych 
idzie wskutek tego bardzo w górę. 

(z) NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA PRZE- 
SZŁA Z RĄK NIEMIECKICH W POLSKIE. Towa- 
rzystwo akcyjne pod firmą „Hurtownia Droge- 
ryjna* w Poznaniu nabyło drogą kupna z rąk 
niemieckich w Bydgoszczy fabrykę chemiczną 
Emil Wegner. Towarzystwo akcyjne zamierza 
pow rozszeszyć i powiększyć nowonabytą 
abrykę 

(stm) ROZSZERZENIE EKSPLOATACYI MAR. 
KURUW W KIELECKIEM. jęk się dowiadujemy, 
spółka akcyjna krajowa fabryki marmurów w 
Kielcach, której wyroby i u nas znajdują dość 
szeroki zbyt, rozszerza obecnie swój teren eks- 
poaojw przez nabycie dużych przestrzeni 
z pokładami marmuru na terenach wsi Janów 
i Jaworzno, od których zostanie przeprowadzo- 
na kolejka do głównych zakładów. W ten spo- 
sób krajowa produkcya marmurów może się 
znacznie powiększyć. 


zy 
0 POŁYSKANIE RUDY ŻEŁA. 


— Dlaczego dręczy moie pam ciągle? Czy pan 
nia wierzy, że Bós musi ukarać wa takie po- 
stępowianie? 

Justus Topaze sum nie wiedział dobrze w co 
wierzy, a w co nie wierzy, lecz usiłował nade 
rabiać drwigcym uśmieszkiem. 

Gracja złożyła ręce jak do modlitwy: 

— 0! Justusie Topaze — czyż pan nie wiesz 
kim jesi ten, co cię wyzwolił od smierci? j dla- 
czego to zwobił? Wszak przyjdzie dzień, gdy 
świiat. na którym żyjemy, istnieć przestanie. To 
będzie godzina kary! ta godzina, na którą czy- 
ha wasz kusiciel. Wy wszyscy Nieśmiertelni 
snodziewiacie się od niego rzeczy niemożliwych. 
Uwiesvzyliście w miego zapominając, żs ta ma- 
sza małą planeta nie jest przecie wieczną. Czy 
nigdy mie przychodzi panu na rayśl wznieść 
głowę? Czy nie biegnie myśl twoja nigdy. w za- 
światy ? 

Topaze milczał, ułagodzony muzyka metali- 
cznego giosu, odurzony wonią młodego ciała, 
ogiuszony nawłałem pytań. na które nie umial 
zmaleźć odpowiedzi. 

— Trzebaby zbyt wiele mówić — szepnął —- 
mależałoby się zastanowić nad odpowiedzia, 
jakiej żądasz, dziewczynko:.. 

Pochwycił rękę Gracji i przycisnął ją do ust. 
Mloda zakonnica usunęła dłoń łagodnie i pod- 


+ ioła roznrowe: 
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scy zaczęli więc szukać możności sprowadzanią 
rudy z zagranicy. Między innemi zwróceno się 
także do Szwecyi. Starania te judnak nia depro- 
wadziły na razie do rezultatów, głównie z po- 
wodu braku środków przewozowych i trućności 
walutowych. A 

(z) NIEMIECKI JAWMARE W KACLEWCU, 

iemcy zamierzają urządzić w Królewcu w cza- 
sie od 15 do 20 sierpnia 1920 wschodnio-niemia- 
cki jarmark. Jarmark ma obejmować następujące 
główne działy: 

1) Rolnictwo (ogólne zapotrzebowanie), 

2) Tkaniny, koniekcya, obuwie i towary skó- 
rzane. 

3) Meble i artykuły gospodarstwa domowego 

4) Srodki spożywcze, wyroby chemiczne i far. 
maceutyczne, 

5) Specyalne wyroby Prus Wschodnich. 

Jarmork ma być urządzony w celach gespo- 
darczo-politycznych. Niemcy pragna tym sposo- 
bem ratować swój przemysł i handeł na Wscho- 
dzie przed wzrastającą szybko konkurencyvą 
państw obcych. 

(z) NOWA FABRYKA POLSKA W POZNANIU. 
Za ssaraniem fabryki papierosow „Patria* zo» 
stanie w Poznaniu uruchomiona z początkiem 
lipca 1920 fabryka polska pod firmą „Fabryka 
maszyn dla przemysłu papierośniczego Lucyan 
Nowiński, Towarzystwo akcyjne“. Dyrektorem 
technicznym jest p. Lucyan Nowiński, dyrekto. 
rem kupieckiim p. Stanistaw Heil. W skład Rady 
nadzorczej wchodzą: Dr. Kazimierz Hacia, Ka- 
rol Swoboda z Kościana, dyrektor Leon Szcze- 
panowski, dyrektor Zaleski i dyplomowany in- 
żynier Feliks Winnicki. 

Założenie fabryki maszyn papierośniczych jest 
zjawiskiem nader pożądanem. Dotychczas był 
nasz przemysł papierośniczy, rozwinięty znacznie 
w centrach przemysłowych, skazany na konie- 
czność importu z zagraniwy, szczególnie z Nie 
miec. Obecnie zyskuje przemysł ten krajowe 
Źródło dostawy maszyn. Najlepszym dowodem 

otrzeby istnienia tej fabryki jest fakt, że fabry- 

a otrzymała już teraz zamówienia na kilkaset 
maszyn, co rokuje jej doskonały rozwój i w przy» 


| szłości, 


A STOSUNKI ZANDLOWE POLNK0-FRAN- 
KIE. Zainteresowanie Francyi naszymi sto- 
sunkami gospodar:.ymi wzrasta bezustannie. 
W ostatnich dniach powstało kilka przecsię- 
biorstw, założonych przeważnie przez Francu- 
zów, które mają na celu nawiązanie i utrzyma- 
nie stosunków handlowych francusko-polskict.. 
Wspominaiiśmy już, że w Marsylii zawiązało się 
„Towarzystwo Handlowe  Franeusko-Polskie" 
(Societé Commerciale Franco Polonaise, Mar- 
seille, 6 Rue Latayette). Założycielem Towarzy- 
stwa jest miejscowy kupiec pan Marc Reletius, 
Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosi 25 ty- 
sięcy franków i ma być powiększony przez przy- 
stąpienie do Towarzystwa zainteresowanych sfer 
polskich. Celem nowego Towarzystwa jest han- 
del wszelkiemi artykułami między Francyą a Fol. 
ską. Głównym zamiarem założycieli jest jednak 
obecnie sprowadzenis drzewa z Małopolski. 
W tym celu udał się do Polski p. J. Reiner 
z Tarnowa. 

Ważniejszym o wiele faktem jest powstanie 
Banku akcyjnego francusko-polskiego. Kapitał 
zakładowy wynosi pokaźną sumę 10 milionów 


— Posluchaj mnie nan. Mogłabym krzyczą. 
pobudzić włszystsich. Cale miasto stiengłoby w 
mojej cbronie, wypędzomoby cię stad z pewno- 
stią. A jednak ja milczę. Chcesz pan wiedzieć 
dlaczego? O! nie ze stuuwchu bynajmniej, jak 
kizyjpuszczasz może. Robię to alatego, iż dos 
myśłam sie.. prueczuwiamm, żo isluieje dwóch 
Justusów, potwór u ien drugi. Potwór, którego 
pozmałan: wówczas i ten drugi, którego w tej 
chwili widzę przed sobą. I josten peana, ża 
dnugi zabiia pierwszero!... 

Za calg odpowiedz wzruszył ramionami znie- 
szczaryin gniewem... coś w mm krwvawiło i ja- 
trzyło się, aleo wola jego topniałta pod wpływem 
«ciepłych promieni, biiących od lej czystej. prze- 
duchowionej dobrej istoty. 

— Tak jest! nie omylilwn się — rzekła słod: 
ko Gracya — nie omyl'łam się. Stanie się, jak 
przypuszczałam. Pan pozostaniesz tutaj, a ja 
nie będę potrzehowala ukrywać się przed tubę. 
Postaram się Uczynić wszystko, co będzie w 
mojej mocy, abv zairzeć podejrzenia, kiełku- 
jące w umrysłach moich towarzyszek. Zaufam 
pańsikiemu sumieniu. przekcaawa, że nie każesz 
mi tego żałować!.. teraz odejdź! ustawie Topa- 


! ze. Niech to wsząsitko. co się suno, będzie jak 


zły syn! Niech Bóg cię prowadzi i błegosławi!... 
(Cigg dalszy nastapi}. 
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franków i może być, jak przewiduje statut, pod. | 
niesiony do 20 milionów franków. Akcye są 
w wysokości 500 franków każda. Rada admini- 
stracyjna składa się z następujących osób: An- 
dré Benac, A. Beuron, Ks. Decazes, A. Fauld, 
A. Homburg, J. Noulens, E. Ondat, H. Patard, 
G. Pallet, xs. Poniatowski, bar. Taube, V. Pe- 
renas. Bank francusko-polski mieści się w Pa- 
ryżu, przy Avenue de l'Opera 41. 

URUCHOMIENIE NOWYCH FABRYK. 
W tych dniach została uruchomiona tabryka 
suchej dystylacyi drzewa w Hajnówce, dzierża- 
wiona od rządu przez Pol. Tow. Gazownicze. Na 
rapie zostały puszczone w ruch dwa piece dy- 
stylacyjne. stopniowo zaś będzie urucomiona 
wana część całej fabryki, czyli pieców 32. 
Fabryka produkować będzie węgiel drzewny, 
mole drzewną, dziegieć brzozowy, octan Wa 
poja oraz alkohol metylowy i pewne ilości 
mażeryałóm. donaturacyjnych. 

Nowopowstałe niedawno w Łodzi Tow. prze- 
mysłu drzewnego „Silyarst wykupiło z rąk 
niemieckich fabrykę myrobów drzewnych, mma- 
tmie ją rozszerzyło i przystąpiło obecnie do 
tabrykacyi wszelkiego rodzaju artykułów drzes 
Wwnych, głównie fomierów, dyktów, posadzek, 
Mehki biurowych (biurka amerykańskie), a ttk- 
tę śmig do aeroplamów, oraz wszelkich wogóle 

drewnianych części do aeroplanów. 

Fabryka jest w stanie przerobić przeszło 20 
wagonów dmzewa tygodniowo, pracując na je- 


dna zmianę. 

(z) ZAŁOŻENIE WIELKIEJ SPÓŁKI AKCYJ. 
NEJ „PRZEMYSŁ CHEMICZNY W POLSCE". 
Ministrowie skarbu oraz przemysłu i handlu 
tatwierdziłi statut Spółki akcyjnej pod nazwą: 
„Przemys: chemiczny w Polsce". Kapitał zakła- 
dowy Spółki określono na 30 milionów marek, 
podzielony na 30 tysięcy akcyi po 1000 marek 
Każda. Założycielami Spółki są Bank Zwięzku 
Spółek zarobkowych w Pozmaniu, oraz pp- 

Hordliczka, Śniechowiski, Grohman, 
Upkowski, Wilhelm Hondłiczka, Scheibler Ka- 
col aim, Czesław Swierczowski. 

(z) ZAŁOŻENIE BANKI BUDOWLANEGO, 

jem Ministrów Przemysłu i i Handlu 


L å ZZO Epia EŃ W O_o KRAKOWSKI" 


oraz Skarbu zatwierdzono statut Spółki akcyj- 
mej pod firmą: Bank Budowlany, Spółka akcyj- 
na, Kapitał zakładowy Spółki wynosi 30 milio- 
nów marek polskich, podzielonych na 30 tysię- 
cy akcyi po 1000 mk, każda, Założycielami Spół- 
ki są: Bank Handlowy w Poznamiu, Bank Kre- 
dytowy w Warszawie, Galicyjski Ziemski Bank 
Kredytowy we Lwowie. Spółka pozostaje pod 
nadzorem władzy rządowej. 


(z) EKSPORT PRODUKTÓW NAFTOWYCA 
Z POLSKI DO FRANCYI, Zapotrzebowanie pro- 
duktów naftowych į nafty w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki grozi wstrzymaniem przy- 
wozu nafty do Francyi, Depnecyacya franka w 
stosunku do dolara skłania rząd francuski, za- 
rówmo, jak przedsiębiorstw prywatnych, do szu- 
kania źródeł zakupu nafty w Polsce, czego Wy- 
nikiem było zawarcie umowy naftowej polsko- 
francuskiej, Konjunktura więc dla eksportu na- 
szej nafty do Fnrancyi jest nadzwyczaj korzysi- 
na. Nadto ceny okazują we Francyj iemdencyę 
zwyżkową, W dniu 28 lutego br. płacono za he- 
ktolitr nafty 71.25 fr, za hektolitr benzyny 
106.25 fr, za hektolitr petrole blanc 7925 fr. 
w majesiąc później (31 mara) wynosiła cena 
nafty 92.75 fr. cena benzyny 147,25 ir., cena pe- 
trole blane 100.25 fr, Zwyżka była więc znaczna. 

(z) Z PRZEMYSŁU BROWAROWEGO. Za- 
twierdzono statut Spółki akcyjnej pod firmą: 
Spółka akcyjna Browaru w darw- 
miej K, Szwede oraz zezwolono na powiększenie 
kapitału akcyjnego Spółki akcyjnej pod firmą: 
mile E Spółka akcyjna browarów“ o marek 
polskich 2,369.500 drogą wydania 6.770 akeyi po 
marek polskich 350 nominalnej wamtości, 

Ministerstwa zezwoliły na powiększenie ka- 
pitału zakładowego spółki akcyjnej pod firmą: 
„Polska Budowlana Spółka akcyjna" o sumę 
3 miliony marek polskich drogą emisyi 6 ty- 
sięcy sztuk akcyt po 500 mk. każda, 

(z) ZMIANA NAZWY „BANKU POLSKO- 
ROSYJSKIEGO". Na podstawie postamowienia. 
jaia z Przemysłu i Handlu oraz Skarbu zo- 

stała, zmieniona nazwa „Banku Polsko-Rosyj- 
| saa Sp. akc.“ na nazwę „Bank dla Handlu 
Ziapramicznego w Warszawie Sp, akc." 


naaammmz | Kursa maturyczne i uzupełniające 
"HURTOWNY SKŁAD ) pod MOB "Pn K. Butrymowicza 


ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH 
i BIGERMAN 


Kraków, ul. Krakowska 6. 
Telefon nr. 3231. 

Nadszedł większy transport jak : 
sody bicarbonicum, kalafonii francu- 
Skiej, krochmalu, boraksu, siarki, sa- 
letry, antychłoru, potażu, salmiaku 
Oraz gumy arabskiej w kawałkach 

i kwasu winnego- 1785 
Sprzedaję po cenach umiarkowanych, 
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DOM HANDLOWO-KOMISOWY 
HENRYK PAPERLE i ZYGMUNT RATZ 


W Krakowie, Rynek główny I. 11, II pigtuo 


tylko hurtownie po cenach przystępnych 
LISTOWE (WSZELKIEGO RODZAJU, 
WBORY PIŚMIENNE I SZKOLNE. 1680 


Vla "IE P. T. Odbiorców wysyłamy aż do otwarcia 
ruchy kolejowego paczki pocztowe 10-kilowe. 


mma A OZ AE" Roi ONAE 
| Sprzedaż hurtowna i detalliczna! 


WIRTOR SEDLACZEK 
dawniej we Lwowie, obecnie 
W KRAKOWIE, UL. WOLSKA 38 


| polocą po cenach konkurencyjnych 
"w biała na bieliznę i na prześcieradła bez 


PAPIERY Y 


Zetiry, .płócionka, sfordy kol 
Klot czarny ną Bosi p: bwa. 
Materysiy NA ubrania i suknie damskie 
Pończochy damskie i dla dzieci 
Skarpetki 
Nici do szycia na Szpułkach 
znurowadła czarne do bucików, bardzo silne. 
Próbki posyłam za poprzedniem nadesłaniem 10 Mk, 
tóre zwracam, gdy e | proca zostaną do 14 dni 
ane. 
Wysyłam wszędzie 4 kj Polski za zaliczką przy 
nadesłaniu A zadatku razem % zamó- 
Wieniem. — Kółkom rolniczym, Kuptom i Konsu- 


mom znaczny opust. 1419 
NN o a 
Sprzedaz turtowna : ciefuskiczna: 


przyjmują wpisy za noi perante, korg a koy iit 


jednoroczne o od 1 r. 
KURSA ZBIOROWE >| KONESPONDENEYINE AN 
y isy przyjmuje i udzie. rmacyi kierowni owy 
r AE APT, kursów codziennie od godz. 4—-6, 1740 


W PPI WYW WM 
Krakowski Zakład Czuwania i Ochrony 
Kraków, Rynek gł. 22, tel. 2246 
dostarcza 


konwojentów 


wyszkolonych do transportów kolejowych, za- 
opatrzonych w legitymacye Władz. 1684 


Jedyny najtańszy FE handlowy 
w 


PE 4 CYPRES :-: 
Kraków, ul. Szewska 13/11 G. 
À poleca niklowy system Roskopf mk 200, 
M) È Budzik z przedwoj. werkiem mk 400. Skrzy- 
* pce ze smyczkiem mk 900 i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 950, 
dwurzędówka mk 2000. Trąby akordeonowe 

mk 200, 250. Dyamenty do szkła mk 250, 
300. pok mk 100, 150, 200. Maszynki do włosów mk 300, 
460. Maszynki do samogolenia mk 100, 200. Pas do brzytwy 
mk 40. Kamień mk 30. Pudła do skrzypiec mk 180, 300. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 3 mk 
przekazem. Kupuje złoto i srebro. 1481 

Kraków 


„MATURA” Grodzka 32/11. 


Sekretaryat czynny od godz. 9—1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w połudhie. 

Wpisy na nowo kursa maturyczne, 1-roozno i 2-la- 
tnie, gimnazyalne, realne, sominaryałno, kursa wy- 
działowe dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla repro- 
bowanych przyjmuje się do 4 lipca b. r- 


Dla niezamożnych i P. T. Wojskowych i Inwalidów znaczne 
zniżki i ulgi w spłatach. 1694 


Kursa wakacyjna rapatytoryjna do terminu jesiennego b. r. 
w najbliższych dniach. Pożądane są najszybsze zgłoszenia. 
Informacye i prospekta bezp!atnie. 


Zakład pogrzebowy „Goncordia* 


jedyny w Krakewia, który ma własny wyrób trumien 


JANA WOLNEGO 


Piac Szczepański (dom własny). Telefon 331. 


Su. 8 


(z) RATYFIKACYA KONWENCYI MONETAR 
NEJ PRZEZ SENAT FEANCUSKI, Senat fran- 
cuski ratyfikował na jednem z ostatnich po- 
siedzeń konwencyę monetarną, zawartą mig- 
dzy Francyą, Belgią, Grecyą, Włochami i Szwaj 
caryą. Uchwalono na niej, że począwszy od 
czemw ca: bieżącego roku monety zdawkowe sre- 
brne będą miały kurs tylko w tych krajach, w 
których zostały wydane, 

(z) FABRYKA WAGONÓW W B. DZIELNICY 
PRUSKIEJ. Dnia 3 lipca odbędzie się popołu- 
dniu uroczystość pośwjęcenia kamieuja wọ 
gielnego pod budowę wielkiej fabryki wagonów 
w Ostrowie w  Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem. 

(z) PRZEMIANA „LNU POLSKIEGO" NA 
SPÓŁKE AKCYJNA. Minister Przemysłu i Han- 
dlu oraz Skarbu, zatwierdzili statut Spółki 4- 
SR pod firmą „Len Polski Spółka akcyj- 

Kapitał zakładowy wynosi 4 miliony, 

2) MIEDZYNARODOWY KONGRES PRZE- 
MYSŁOWCÓW BAWEŁNIANYCH W ZURY- 
CHU. W czasje od 9 do 11 bm, odbędzie się w 
Zurychu po raz pierwszy od początku wojny 
kongres przemysłowców poviekniwięk! W kon- 


niwuego, pomoc dla „okotatiżówi W kongresie 
weźmie udział 130 delegatów, reprezentujących 
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(z) EKSPOZYTURA PAŃSTWOWEGO 
DU EKSPORTU DRZEWA W GDAŃSKU. Nie- 
dawno została w Gdańsku otwarta Fkspozytuną 
BARĘPYEAAGO Uradu Re Drzewa: w Gdań 


któremu pozwolono na wywóz z Polski 40 ty: 
sięcy metrów sześciennych drzewa, Związkowi 
właścicieli tartaków na Pomorzu zezwolono ró- 
wnież na wywóz 40 tysięcy metrów drzewa, 


4 bilardy Seiferta z kijami 


kulami słoniowemi i masowemi oraz pira- 

midką, stoliki marmurowe urządzenie ka- 

wiarni do sprzedania. 
Wiadomość: 


MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK GARBARZY 
Kraków, ul. Berka Joselewicza L 21. 1685 


Natychmiast do odsłąpienia ze skłądu 


kilka tysięcy zębów do bron sprężynowych 
VENTZKIEGO i OSBORN p? tt 


100 pudów stali copowej na bijaki 


kilkaset bron sprążynowych VENTZKIEGO 
5-, 7- i 9-zębowych. 1687 


Biuro rolniczo-techniczne 


Inż, STAN. NAWAKOWSKIEGO 


Warszawa, Krodytowa 4. Adres telegr. „Ceatropłog'. 


LUSARZY 


maszynowych i pomocni- 
ków, tudzież formierzy do 
odlewni 1678 


przyjmie natychmiast 
FABRYKA MASZYN „ODLEW" KRAKÓW - 


ROLNICZYCH GRZEGÓRZKI 


OFERTY na adapłacye i urządzenia 
k biurbankowych wnosić bez- 
zwłocznie : 1686 
Małopolski Związek Garbarzy, Kraków 


uł. Berka Joselewicza l. 21. 


Parcelacye dóbr tabularnych ss 
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem- 
skiego w Warszawie do l. 7548 przeprowadza 
biuro pareelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka 26. Posiada kolanistów na wsthód 


_Str. 8 


SKŁAD PAPIERU | GALANTERYI 
Michał SŁOMIANY ¥, KRAKOWIE 


SŁAWKOWSKA 
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO 


Benzyna, nafta, oliwa, smary. 
FABRYKI AUTOMOBILI 


AUTOMOBILE OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE. OMNIBUSY. 
:: ŁODZIE MOTOROWE. 


GONIEC KRAKOWSKI 


ns Wykonuje BILETY wizytowe i ZAWIADOMIENIA 


R` 


Kr. 181- 


ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. — Papiery 
p listowe. — Ramki Lustra. — Albumy 1 pamiętniki. 3 


Portfele. — Szachy. — Karty d 


ślubne 


e za Pp” oh 
Kraków, ul. Pijarska 4 
sę SLAM Telefon 3476, 


Wyroby gumowe, pneumatyki, 
gumy: pełne, płyty panów e14 


22200050004000099900000% 40062 0000000Nh0G000M 


w Turynie (Włochy). 


ZE DOM BANKOWY I KANYOR WYMIANY © sm 


H. MIEROSZEWSKI ł zi 


SP. 2 0. ©. 
NKRAKÓW, FLORYAŃSKA 43. TELEFON 20-38. 
PRZYJMUJE SUBSKRYPCYE NA esa, ODRODZENIA, 


iieii 


LLL! 


k 


Jedyne śróća tam do maszyn inni | 


Net ałlaciad by 


firzt cinss 
| Typewritor Ribbon 


1RBRQ 


Niezrównana ta taśma odniosła w ostatnich czasach bezwzględny rekord 
zwycięzki na rynkach światowych, dzięki glezwykłs] doskonsłosci wytwór= 
ozego surawoa, oc poołąga za sobą niebyWałą dotychczas trwałość towaru. 


Wyfseznte da nabycia n firmy LUDWIK BKSMAN, Krów, ul. Szewska L 10. 


Sprzedaż detaliczna. ====u Sprzedaż hurtowna tyłke dia zamiejscowych. | 


GUBIŁEM kartę zwolnienia 
na nazwisko Jan Malik, 
Kraków, uL św. Gertrudy 9. 
Znalazcę proszę o zwrot. 1783 
alstrg prawdziwą, doraks, | 
$ szczotki prawdz. ryżowa. 
sznurowadła niciane, farbkę 
do bializny, mydło, „Par- 
kun“ do farbowania materyl 
pokost prawdziwy, Szerlak pra- | cp najwyższe ceny. 
wdziwy „Orange , kalafonię, la- | nienie korespondeutką lub 
klery kalorawa poleca ustnię : Schmaus, Kraków. ut. 


T. Meiyk, al. Szczepański 3, | secs 2. 


Kursa maluryczne | aiani mebli 
i uzupełniające 
NA U RA < 


w Krakowie, ul. Jasna 5 


ZOUBIŁEM 25 czerwca kartę 
zwolnienia od wojska na 
nazwisko Stanisław Kowal, 
Dąbie 18. Upraszam znalazcę 
o zwrot do Adm. Gońca. 1734 


Kupuję 


garderobę męską uży waną w 


Urzędniczka |ž 
z dłuższą praktyką biurową 
i handlową, z ładnem i wy- 
robionem pismem, pisząca na 
maszynie, władająca językiem 
polskim i niemieckim poszu- 
cuje posady od 1 sierpnia 
w instytucyi fabrycznsaj lub 
w kopalni w okolicy Trzebini. 
Zgłoszenia pod G. S. do Adm. | 
Dońca. 


Motor aqtomobliowy „daimier” 


35 HP kompletny, gumy pel- 
ae, automobile ciężarowe 
Blasing, Nesselsdorf, Gräf- 
Stift sprzeda Bluro Techniczno- 

dutomobilowe, Kraków, Radziwił- 
łewska 33 1781 


ZgUBIOKO karte wcjskową na 
nazwisko Wojciech 1 Mazur- 
ezak, Kraków, ul. św. Toma- 
eza 7, JI p. Proszę o zwrot pod 
powyższym adresem. 1739 


m, “tamże łóżko żoluzne, ; 


sprzedania tanio, ul. Krzywa! 
EE (róg Kleparza), U pọ, Z gie 
drzwi od godz. 5—6. 1718 


FAKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
przygotowują dom aturygimn. | 4% pmywalnia marmurowa, | 
realn.; seminar. do egzaminów | buciki damskie czarne wyso. 


| z poszczególny ch klasi przed- łe 
miotów. Nauka zbiorowa, in- = eż dp E 


+|le pszym i gorszy m e 
Zaw iad n-i 


isto] 


używany, kryty buretem, że | 


st 
| wanna cynkowa i prymus do; 


SIL] E'. WARSZAWA — LWOW — GDAŃSK — 
* TORUŃ — KATOWICE — WILNO — 


= _ OGŁOSZENIE. 


W myśl uchwały Komisyi gazow 0-elektrycznej 
z dnia 22 czerwca 1920 r. podwyżs sza się cenę 
=; |prądu: 
dla światła z Mk 7*— na Mk 12%— 
dla motorów z Mk 5:50 na Mk 8— 
za 1 kwg, 

. Podwyżka ceny obowiązuje od odezytów za 
czerwiec 1920 r., to znaczy, że rachunki za lipiec 
1920 r. będą obliczone po podwyższonej cenie. 
Równocześnie zawiadamia się, że sposób obli- 
|ezania naieżytości przy oświetleniu bez elektro- 
|mierza (ryczału) został zmieniony, a każdy inte= 
iresowany otrzyma przy rachunku za lipiec odpo- 


K:wiednia tablicę obliczeń. 


precz Elektrowni Li ic w Krakowie 


RE + k nt. KA AA IPE AE va 


LĄD £A GARBADCKI | 


taraa ksddRu AL FIE 


sprawom polskiego La | 
garvarskiego 

ukazać się dnia 1 lipca 1920 r. 
Adres Redakcyi 1 Administr.: Kraków, Berka Joselewicza t4. 


Dział inseratowy prowadzi: Pawszechaa Biuro Reklamy „Prasa“, 
Kraków, ul. Karmelicka 18, tel. 20-86. 


PRZEGI 


Czasopismo poświęcona 


j 

[| 

eee 
Ważne dla Krpców | Kólek rolniczychł 


nS [CH 
Świeży transport nadszedł! us g 
Płócienka, zefiry kolorowe it. d. Pon- g 
[A czochy damskie i dziecinne czarne = 
g iblałe oraz różne przybory de szycia. & 
g Sprzedaż li tylko hurtown:. q 
la F. WOJAS Kraków, Łobcowska 12, i 


E anarsennansannanm jaena ooon 


marea MA AA MA vee 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
PRASA” 
w Krakowie 
BiURO MIASTOWE: ui. Karmelicka 16. Telefon 2086. 
Przyjmuje zlecenia insercyjne do wszystkich cza- 
I 


sopismi krajowych i zagranicznych. — Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombino- 
wane i artystyczne układy inseratowe. — Proie- 
kty klisz artystycznych przez własnego rysownika 


diu stałych komitentów bezpłatnie. 
Specy. alny dział sprawozdaw czy dla redagow. ania fachowych 


| 


sprawozdań, votaiek dziunuikurskich itd, — Reklama arty- 


GUBIONO zaśw dadczenietyme | I nr. 35, wszystko zupełnie no- į als czeal i świetlna (kinowa i uliczna). — Najtańsza kalku 
temem ko- - łacya cen oraz szybkie i ścisła wykonanie zamówień. 
czasowe na nazwisko Wil- ; dy Widualna i Sys we. Ogladać możua : ul. Stra- | s (zł 
czek Stanisł., Kraków, Zwie- į p oorekty na Zadania.. E atiezo 4. ip, od g. tz] | dk aae ok dzicnajkw ii PE a 
rzyniecka A E 53 rose B. ipop. 1708 daman U demen e z a ae ea e a m m pre 
ERORE (ED EEE I BERT ZY PORT TE PTY RPA WPA WTN BARTA Ti 
24 Pa | > „fi 
SAMOCHODOW CIEEBROWYCH o ue TECH 
f $ ts DLA AUE 3—4 ton P E, $ Pma, $ 
A y 4. ZY ar i 
za pełnych gumach pierwszoszędnych fabryk jak: BORN, SBE: ; S 


VJMAG, ARB EZ, HASSA, LUYS | 7 TARIRAN 
SESA ER E GOI 


Pi NADEE:: R, % to 2 - cat RSE 


BENZ-GAGENAU, STOEWER, TSI, OPEL, DRAG, BERGMANN, 
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